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W P O T R ZA S K U . PRZEMÓWIENIE HITLERA W REICHSTAGU
J e s t e ś m y  v r l e j  c h w i l i  ś w i a d k a m i  

w  l e l k i  e g  o  w z r o s t u  n a s t r o j ó w  

a  ti t y  n  i o  m  i e  c k  ■ c  li w  c a i y m  

ś w i e c i e ,  z w ł a s z c z a  a n g l o s a s k i m .  R ó ż ­

n e  ->ą l e g o  ; j x r v >od y . O b o k  p o c z y n a ń  

w e w n ę t r z n y c h  r z ą d u  H i l l e r a ,  u m i e ś ­

c i ć  n a l e ż y  l i t e r a t u r ą  p o l i t y c z n ą  n i t l e -  

r y z m u .  k t ó r a  d o p i e r o  t e r a z  z \ s k a l a  

s z e r o k i e  r-o z p o w s z e d n i i c n i e ,  b u d z ą c  

w s z ę d z i e  r ó ż n o r o d n . . .  a l e  n a o g ó l  b a r ­

d z o  u j e m m  w r a ż e n i e .  K s i ą ż k i  p i s a n e  

d l a  u ż y t k u  w e w n ę t r z n e g o  w  o k r e s i * 1 

t ' k c  ji p r o p a g a n d o w e j ,  . s i a ł y su ;  d z i ś  w 

o c z a c h  ś w i a t a  n i e m i e c k i e g o  w p e w ­

n e j  m i e r z e  d o k u m e n t a m i  k o m p r o m i  

• u y ą c t u i ’. O s t a t n i e  w y d a n i e  k - s i ązk i  l i i  

t l e r a  „ M e i n  K a m i p f '  z o s t a ł o  j u ż  m o c n o  

o c e n z u r o w a n e  w  p o r ó w n a n i u  z p o -  

p r / e d n i e m  z r .  1 932,

„W o jn a  z Żydam i"  ziuob.lizow.ria 
przeciwko N iemcom hitlcrow ,kim ca­
łą żydowską diasporą, szczególnie sil­
ny, dla samych Niemc.uw n ieoczeki­
wany, wyw o łu jąc  oddźw ięk w  krajach 
anglosaskich. Prasa fakt len usiłuje, 
thunac/yć w sposób dość uproszczo­
ny. npiu tein, że wszyscy trzej naj­
bliżsi doradcy Roosi\elta są pocho­
dzenia żydowskiego.

Yaogół jednak przyczyny lej nie­
chęci i animozji względem Niemiec, 
'która ogarnęła świat są bardziej zło­
żone,. Teorja  hegemonj. i jakiegoś 
szczególnego posłannictwa w Europie 
nordyjskiej rasy gcrinańskiej nie m o ­
że,'oczy wiście, budzić zachwytu w  .ród 
narodów do niej nie należących Alu 
n iezawdonie i gospodarcze koncepcje 
i cele hitleryzmu m e 'id ą  w smak po­
zostałej Europie i Ameryce.

Mnie jsza o te przyczyny. Spostrze- 
g+sz cokolw iek zapóźno mepomysmy 
dla zw ro t w  opinji, obóz. H it­
lera natychmiast rozpoczął kontrak 
tyę. „U jedno licona " (gleiciigcschaltc- 
lej prasa n iemiecka uderzyła w ton 
v y b i i n i e ,  p o k o j o w y ,  a j>rze- 

mówienia Hitlera i jego ministrów od 
biegają znacznie od tonu i treści icn 
Masnej literatury z przed kilku lal. 

Czas był najwyższy, gdyż na kon fe­
rencji rozbro jen iow ej wytworzy ła  się 
sytuacja nad wyraz niedogodna dla 
>fez niemieckich, a artykuł min. Neu- 
ratna zapowiadający, ż< m im o wszy­
stko co będzie postanowione w Ge­
newie, N iemcy dozbroją  się do ogo, 
nego poziomu, wywoła ł burzę- Odpo- 
wiedzią na to była uchwała genewska, 
zaliczająca niemieckie party jne o rga­
nizacje bo jowe do „efekty wów7 wojs-

Jednocześnie jednak, w wyniku li- 
cznych rozmów7 i pertraktacyj dtlega- 
Ea St. Zjednoczonych na Konferencję 
rozbrojeniową, Normana Davisa z 
r ządem angielskim rlranc.usk im, ma 
■nastąpić na dzis it jszem  posiedzeniu 
bonus ji Gtowriej Konferencji w | p ó l  
n e o ś w i a cl c z e n i ti dek-gacy j 
'Weil trzech państw, zawiera jące icli 
stanowisko wobec lez niemieckich w 
sprawie równouprawliie.nia zbrojeń. 
Jeżeli ten krok istotnie nastąpi, bę­
dzie on oznaczał że Francja, Angl.ja 

1 Ameryka uzgodniły swoje stanowi­
sko pr/tal deklaracją llitiera i chcą go 
postawić przed f a k t c ni d o k o  n a- 
n V ni. P>yłby to n ienoiowany ]io w o j ­
nie ob jaw  solidarnego wobec N b m iec  
d z i j ła n ja państw anglo-sask ich z 

Francją. Nasuwa się więc przypusz­
czenie że zapowdedź togo posunięcia 
jest pogróżką, .mającą skłonić Hitlera 
do większych ustępstw.

JaLkolwiekbądź sytuacja europe.j 
ska jest n iezwykle napięta. Izolacja 
trzecie j Rzeszy posunęła się tak dale­
ko, że nawei siostrzyczka —  Austrja 
czy-ni n iezwyczajne wstręty) m in i­
strom hitlt rowskim. W ydalenie ha- 
warskiego ministra -przez rząd Dolfus- 
sa jest w  stosunkach austrjacko-nie- 
mieckich f aktem ęusnsaey jnym. Ponie 
w a t wydalony minister ośw iadczył « -  
te lr jack iin  h itlerowcom po uespekcie,

który go spotkał że rząd Rzeszy nie 
•puści płazem tej obrazy, oraz :e do 
W iedn ia  przy jedzie  w*krótce rów7nież 
nieproszony Hitler, oczek iwać można 
jeszcze większych sensacyj w grodzie 
ńadduna jskim jeżeli do tego czasu 
rząd Dolfussa nie zostanie wysadzony 
ż siodła od wewnątrz

\V.,/y.s!ko lo tmugacży w pewnym 
stopniu dążenie Hillera do z ł a g o- 
d ż e n i  a s i o s u n k ó w z P o l  
s ką .  Europa była przekonaną, że 
cały swój imipel h itleryzm skieruje 
jpr/edewszyslkiem na Polskę •—  Hił- 
’ler składa min. Wysockiemu deklara­
cję o poszanowaniu trakiatów, aby 
zdjąć z Siebie odnnn tego podejrze­
nia. Analogie/i.e oświadczenia publ: 
kują jego emisarjusze w Gdańsku, n- 
by uspokoić Komisarza L igi Naro- 
bów co do .skutków icli zwycięstwui 
w y łiorczego. Ży jemy jak w kalejdos­
kopie.

Prasa niemieckv.i donosi że clo 
w >z \ słkicli komórek organizacyjnych 
par-1 ji nurodowo-soc jalislycznej po- 

siedl rozkaz, a b y u n i k a n 0
,,w s z e l k i  e h w  v p a d k ó w7, k t ó-
r i b y ni o g ł y / a k t  ó c i ć s t '<>-
s u n k i p o 1 s o n i e m i e c k i e".
Jednocześnie wydolny publicysta 
strouniciwa n iem iecko - narodow7ego 

pisze ze słodyczą i spoko jem 7 ,,Hitler 
nie chre wojny. Nie może jej pragną 
bez naraź-ma d z id a  swego i świala 
.swoich myśli- l l i l le r  pragnie .spokoju 
i hezpicczeusl w a od zewnętrznych 
'konlfinlów równouprawnieniu oraz 
powolnej (scbnltweisc) rcw7i/ji w e r ­
salskiego „dyktatu " na drodze p o ro ­
zumieniu z iiuu-nii państwami". Jak 
to „poro/um ien ie "  z państwem, które 
< lice terytor jalnie okroić, wy7obraża so 
hic ,.I)ex F iih re r"  —  o lemj oczyw iś ­
cie się nie mów i. A le  zrzec/.' nie się 
wojny, jako środka Jo osiągnięcia 
'tych celów, w ario  ]>rzy jąć do w iado 
uiośi-i.

Trzeba j»r/yzmić. i e  iiiomenl w 
'klór- m nasz rząd zażądał od Hitlera 
określenia -swego stanowuska wobec 
Polski, byl wydarany zinakomicie.

Testis.

KRYTYKA TRAKTATT  
W E R SALSK I J-.GO.

HI Rl.l.N, (Hut). W  wyKios/ourm prze 
ułóe irriiu Hitler na e.stepie pnUkreśl ł. że w j 
sunięty prze7/ kryzys <n>eeny prolilem wyniki- 
z trakra.tu wersatsk-lego, który nie potrafił 
rozwiij-zar w .sp» m b  stiify podstawowej k «  
stjl jiesno i rozumnie Odnosi s ę to do sprus 
gospodurezych, narodo-wyeh 1 prawnych.

Idea rewizji zesłała uznana, za konieczni) 
i przewidziana była przez samych twórców  
traktatu.

W  rzędzie zagadnień polityeznjeli miro 
dowyeh znajdu j:) s ę przcdewszystkicin kwc 
sije nowego uregulowania stiKsunków praw ­
nych cni-o pejsk i eh w myśl zasady uai-ndowii 
śeiowej, która powinna być punktem wyjścia 
dla konferencji pokojowej. Vi ykreślenii gra 
nic terytorjalnyeh z uwzględnieniem isto­
tnego stanu etnicznego było rozwiązaniem, 
ktoreby zapcw n ło światu podstawę prawd/i 
wie U-wiiłegtf pokoju. Decyzja konferene ji 
pcko.K-wcj pr/.yuiissia rozw iaza.-iie, zawiera 
jare zarodek nowych konfliktów.

Jeżeli chodzi o zagadn enie gospod.irez--. 
to zdaniem kanclerza pokój oparły m la i hyc 
nn zrozumieniu, ż.<- brak warunków egzysl- 
eji poszezegón-yeh narodow stale prowaifzi 
do konfliktu. Ńależ,alo uwzględnić warunki 
bytu poszczególnych narudów.

Idea reparaeyj i jej przeprowadzenie u>; 
dzie klnsycz-nyiii przykładem w dziejach, jak 
nieuwzględnienie zasad powszechnych przy 
nnsj w-zystkim szkodę. Reparacje Niemcy 
mogły płacić 1/ iko z nadwyżki eksportu nir 
i r !eekiego. którego wzi-ost musiał 'z  natury 
rzeczy szkodzić eksportowi mocarstw wierzy 
eieLskieh. Nem ey  z zaparriem sic siebie wy 
konywały nałożone no, nie zobowiązania.

KOF.A LIGI N A R O D Ó W  W  STOSL.Y- 
.K f l  DO NIEM IEC .

Kanclerz podkreśla óalej, że Niemcy , dy 
sk-wałifikowano do rzędu nai-odów drugiej 
klasy w  rhwill, gdy utworzono I Igę N a ro ­
dów. To postępowa.nk- nie mogło prowadź ć 
do paeyfikaeji świata, a jeszcze mniej przy­
czyniało się do tego pozbay ienic Jj&y zhn:j 
ncj państw pokonanych, co powoduj'- st :.-i 
bezustannych gróźb napaści i nicpziRojów. Z., 
warte traktaty dla, pacyfikacji życia miedzy 
nrodowego posiadają tylko wówczas sens 
wewnętrzny, icźcii wyełinclzą z założenia eai 
kowitego i szczerego równouprawnienia.

N O W A  W O JN A  —  K LĘSKĄ  
EURO PY.

W  tran leży właśnie przyczyna panująeeg-i 
od lat w świecie niepokoju. \VV wszystkien 
inieresie leży. aby aktualny problem /.osin! 
rozumnie i ostatecznie rozwiąz.-.ay. Żadna 
nowa wojna ntc mogłaby istotnie w dzisiej­
szych nlezadawałająęyeh stosunkach wytwo 
rzyć lepszego sła.nu AVręcz przeciwnie -— iiży 
eie jakiejkolwiek przemocy w Fmropi mc 
moglołiy wytworzyć korzystniejszej sytuar, 
m i  obetną pod względem politycznym ł go­
spoda re vm Nawet dceyoująey snkees mu­
siałby w  stosunkach europejskich doprowa­
dzić w knócu do jeszcze większego -zakłó­
cenia. równowagi europejskiej, a tern sa­
mem stałby się on zarodkiem nowych rnta- 
gon‘Jzmów i konfliktów na przyszłość. Nowa 
wojna nowe ofiary, nowa niepewność i nowa 
klęska gospodarcza —  byłyby ts-gti następ­
stwem

Yybueh podobnego szaleństwa musiałby 
jednak doprowadzić do katastrofy obecnego 
i.śtroju społecznego, wywołując kryzys i pn 
grążając państwa w chaosie kom anistyr)- 
uym

S E N S  P R Z L W R O T L  W  M E M G Z E L H  
—  P O K O J O W A  W S P Ó Ł P R A C A
Uz,.d oor<-dov, y Niemiec z głębi przeko­

nania wyraża życzenie n edopuazczonła do 
takiego stanu l zgłasza swoją szczerą i czyn 
ną współpracę. W  tern leży sens ostatnio do 
konanego przewrotu w Niemczech. -—  Mów  
ca oświadcza dalej, że idee przewodnie re­
wolucji narodowej w Nieme/celi. któreml są7 
zapoh eżenie przewrotowi komunistyeim  
mu, pokmiafilc bezrobocia i przywrócenie stu 
łego, autorytatywnego rządu wie sh uprze 
czoe z łntere.sauii świata.

t
Z zL G A D M E M E  NARODOVVOŚCI.
Imieniem rządu narodowego —  mówił 

kanclerz —  i całego obozu koncentracji m  
rodowej ehe ulbyni w tein miejscu ośw iad­
czyć, że właśnie my w nowych N-emezceh 
ożywieni jesteśmy głęDc-kieni zrozomienien: 
dU  podonnych uczuć i przekoiuiń oraz uza 
MdniOK v roszczenia życiow e innyc-Jy naro 
<lóv —  (oklaski).

Generaeja tych nuoayeh N emiee. która -v 
dotyehezasowem swem żyrio zaznała tyit.o 
nędzę i klęskę własnego narodu, zbyt wiel.- 
wvcierpinta od łego szaleństwa, al»y mogła, 
chcieć sprowadzić tit na nowo Nasz so 
jalizm  r.arodowy jest zasa.dą wiążącą nas 
wszechstronnie jako sw-iatcpogląd. Ożywił 
ni bezgran e-zną miłością i wJernośi-ią dja 
władzy narrnlowej, re>)n-ktnjeniy zgoitnlje / 
t. ni przekoi:aulem rów n‘i<-ż i prawa innych 
iu;r<niów7 ! i-iieirlitiy-niy z najgłębszego serca 
żyć x ntern j w spokoju I przyjaźni. Nie zna 
i v przeto również pojęcia germanizacji.

' Mentalność ubiegłego stulecia,, kłóra po7/ 
walała sądzić, że może się uda zrobić Nlem  
eó\ z Polakow, bądź z Hindusów, jest nam 
obca. Pulnhriie również próba i\ odwi-ol 
itym kierunku spotkałaby się z nasze) strony 
z gorącym pi atestem (oklaski). Iwaźnm y  
narody euro pejsk V  za fakt7 iśiiilepiey. Frnn 

izi, 1‘olaey 'i iiinj śa, naszymi insia/taini. ■ — 
Wiemy:, że żrdne wydr,rżenia żyrlowę nie n.n 
gą zmienić tej rzeczywistość . Ryłaby szczę 
śdcm  dSa świata g<łybv traktat wersalski 
nn,et te pozytywne warunki równio/, w od 
niesieniu do Niemiec.

G R A N IC E  Z P O L S K Ą
Celem praw dziw c trwałego pokoju winno 

być nie rozdzieranie ran lub leh jątrzenie, 
lecz leczenie ich. Przy odpowiedniem trak 
łowanłu problemów europejskich można było 
Im-z trudu znaleźć takie “OzwiązanC nr. 
W schodził, które uwzględniłoby zrozumiale 
rissze/enia Niem ce tak samo jak iatura|ne 
praw a PoUk*i. Traktat wersalski nie znalazł 
takiego rozwiązania

Mimo to żaden rząd utanuMbi nie zła­
mie z własnej inicjatywy umowy, która uie 
może by ć usunięta dopóty, dopóki rrj< mo ,7 
nn będzie je j zastąp ć przez toną lupszsi.

R O Z R R O JE N IE
Prawił żądania rewizji traktutu jest w 

nim samym ugruntowane. Rząd niemiecki j-o 
wołuje się przedew-szystkiem na skutki noll 
b u tn e  ł gospodarcze traktatu w etągu nb eg

!!iwe sitem niiiutei Pilili
Kpt-owie Bajan i Dudziński osiągnęli pierwsze miejsca w Tlode

gwiaździstym.
lE M M -R A I ) ,  (Pat). —  Lołniey połacjr 

kpi. Rujnn i kpt Ifudziński wystartowali w 
dn 17 bm, rano z Leningradu o god>;. 7 —  
wrcdług czasu sowieckiego, ezyli o godz. ,'i 
w7odług e.zasu warszawskiego do da U/ego 
lotu.

L\AV)W. (Pat). ) godz 12.16 kpt. Ha 
jan wraz z mechanikiem Pokrzywką w ylą­
dował na lotnisku we ł wnwie O  aod/ 1 2 .r>(l 
wystartowali ze l.wnwa do dalszego lotu 
do W ię d n ą

O godz. 13,2® w - lii lo wat na lotnisku Iwo 
wsktem kpt. Dudzińsł t wraz z obserwato­
rem kpt Wojciechowskim.

L W Ó W , (Patl. —  O  godz. 18 min 50 kpt 
Rudziński wraz z obserwaiorein kpt. V 'o ;  
c-ieeliow.sklni wystartłiwali '/e lawowa do 
W i-':l u'a

AtaKDEŃ', (Pat) —  W  dniu 17 bm o g 
16,25 kpt. Bajan wyładował na lotnisku w 
Aspem pi uf Wiedniem.

W IE D E Ń 7, (Pat). —  W  dniu |7 lim rutą.u 
częły się tu międzynarodowe zav,o<Iy lotni 
eze

Uczestnicy złotu gwiaździstego przyln-I w 
ciągu popoiudi.la do W iene, Neustndl ra ­
zem w  liezbie 16 ł,oti'ięy polsęy w-y-lądowałi 
kpt. Bajan o g<,!tz. 10,25, kpi. Dudzań.ski —- 
dopiero o 1 K. Odlot kpt. Bajana z W  en er 
Neusła.dt nastąpił o goU... 18,07. przylot ni 
lotnisko Aspern pod Wiedniem nastąpił o 
18,21 Kapitan Dudziński przv!i-eiał do As- 
pern o godz 18,28.

i threii e obraduje komisja nad stwierdzę 
niem największej szybkości lotu zawodni 
ków

W  piątek rano ro/.poezuir się okrężny 
lo| alpejski.

W IEDEŃ., (1’ łitj. W zliii-ic gwiaź- 
tizi.slyni kpt. Ra.jait osiągną] pierwsze 
miejsc-e, kpt. Dudziński —  drogie.

W IE D E Ń ,  (l*at). Dzisiejsze mię 
łlzyutu-udowe zawody lotnicze zakoń­
czyły sit* s\\ ietiiem zwycięstwem  lot 
n ików  polskich. Kpt. Bajan za ją ł pice 
wsze miejsce wr zawodach  o szybkość

ferzebywStóy odległość m iędzy  W iener 
Neustadt a Aspern v  14 min. 23J» sek 
Di-ntjie miejsce zajął kpt. Dudziński 
w7 czasie 15 min. 11,2 sek. Trzec ie  
miejśiCt uzyskał por. Josipoyieh (An-

strja) 16 min. 01 sek. Czwarte m ie js­
ce zajął angiel.Ki lotnik Master of 
Nempilin 16 min. 55 sek. Samolot lot­
nika w łoskiego Sottfe!(o uległ złama 
niu śmigła i musiał lądować w  Styr.ji.

W  piątek dnia 1^-go maja r. b. jako w  rocznice zgonu

s- r K R 7 Y S I EHREM KREUTZÓW N Y
zostani - odprawione nabożeństwo w kaplicy kościcJa św. Jana 
o godz. 8 m, 20 rano, o czem zawiadamiają

Rodzice I Rodzeństw o.

DRUSKIENIKI
Z D R O J O W I S K O  NA D  N I E MN O M

PAŃ STW O W Y Z A K ŁA D  ZDROJOWY
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KĄPIELE 5 O L ^ R K O W E  
KWASOWąOLOWE 
B O R O W I N O W E

Sa!e hydropatyszne. — Elektroterao ja. — Gabinety ginekologiczne. 
Inhalatorium . —  Kąpi e l e  t lenowe,  p iankowe.  —  Z ab . e g i  specjalne.  
Słynny zaktąd 1 eczniczego stosowania słońca, pow ietrza i ruchu. 
Jedyne w  Polsce  kąp ie le  kaskad ow e. —  Leczn i c t a  so lanks do picia.

Ordynu ją  p ro fe s o r o w ie  U. S. B. i lekarze specjal iści.

Ceny za zabiegi  lecznicze i taksa kuracyjna  Z ft IŻOne.

S E Z O N  T R W A  O D  15- go  M A J A  D O  1-sro P A Ź D Z I E R N I K A .
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łych 14 lał. —  Mówiąc r lezio rozbrojenia  
Niemiec, kanclerz z naciskiem po.ikreślit. że 
na stałe nie da Się utrzymać dysUv.ulifikae.i- 
naruuu 65-miijonowego. Cóż um acza zysk 
rhn Ili, noDec trwałego rozweju stuleci7? 
Naród niemiecki pozo-staiuie, podobnie jak 
naród francuski oraz —  jak łego nauczył na, 
rozwój dziejów —  naród polski. Źądająr r iz 
broj»ańa innych, Niemcy powołują się na 
swv p iaw o  moralne, oparic na wykonaniu 
postanowień traktatowych.

W  tem miejscu kanclerz Hitler pi zyta 
cza szereg cyfr, ilustru jący cli rozmiary r-'7/. 
brojenia Niemir-e po podpinali ‘u traktaLi, 
prnłeslująr z naciskiem pr-ceiw•’ o zar/.-i 
tom, jitkcby Niemcy na no »ii zbroiły się.

Hitler występuje przeciwko oa/ywaniu  
oddziałów szturmuw y cii rezerwami wo jsk-i- 
weini, zaznaczając, że wyłącznym celem ich 
utworzenia było usunięcie niebe/.pieoHcćsst- 
wa komunistyeziicgo i ż,e wyćwezen-ie ąztfir 
mówców ditkonywane było bez pomocy a.rni- 
,ji. To sarno odnosi się do .Stahlheimu które 
U  celem była ochrona narodu niemieckie 
go w chwili przewrotu przed grożącą rewo­
lucją koniimislyczną.

Dalej kanrlerz powiedział:
—  ImHcnem narodu nlcniM-rkicgo oświ.id 

r/i-.m, żc Ni. incy rozbroiły się i spełniły wsiy  
stkie zobowiązania, nałożone na nir p rz -- 
troi tal [Mi ko jow y. Niemcy ma ją w szelkie pra 
wa żądać, aby i inne państwa spełniły zoh-> 
w ązanin traktajhzwp. Przyznane Niemeoni 
równouprawnienie nie zostało doty-clu-zas 
pr-zopi-owad/one.

T E Z A  b e z p i e c z e ń s t w a .
Hitler połeniiznje dalej z tezą francuską 

o bezpieczeństwie jako konieczaiem uzupełnić 
niu równoupraw nienia twierdząc, że N  en: 
ey przyjęły na siebie wszystkie gwarancje 
bezpiee7,eństw8. wynikające z traktatu wersal 
sk>ego oraz / iiutyrh ).-ai.tów nie otrzymu­
jąc w/amian udpoo < dniej gwarancji ze słr i 
ny mocarstw. Czy Sterany wobec tego nl<- by ­
łyby raczej uprawnione żądać di: sobie hrz- 
plee/cństY, — zepytoje kanclerz Mimo to w 
każdej chwili jesteśmy gotowi przyjąć dalsze 
-/eb(-wiązuiiiu bezp erzenstwa o eharnklr-rze 
miedyyni.rodowyni. jrżelt wszystlye ne o !v 
ze swej strony wyrażą taką gotowość i jiże 
li to zaliczone zostanie na dobro NlemL-r. 
.leżeli jednak inne państwa u e ehea wypełnić 
zobowiązań rozbrojeniowych, ło Niemey ,l-i 
maga/- się muszą przynajmniej równoupraw  
nlenla.

P R O J E K T  A N G IE LSK I.
Rząd niemiecki wńcfz i w planie augielsLm  

mc Śifką podsiawę dla rozwiązania tveh kwe­
sty i. żądać’ jednak musi, aby nte zmuszono 
go uo n-ls-zezenla. istnioiraeyrh iirządzc-^obr n 
nyeb bez przyznawan a 'm przynajmniej ja 
k-'egoś rownonprawnienie Niemey żądać mn 
sza aby zmiana obecnego ich systemu nzbrn 
jenie, nastąpiła stopniowo, zależnie od f-jk 
tycznego rozbrojenia innych państw. Pr/y- 
trm rząd Klem ecki zgodziłby się na 5 letni 
okres przejściowy dla przeprowadzenia rów  
nouprawlenia z innenil państwami. Pod wa­
runkiem wzajemności Niemcy gotowe są zre 
zygnować zupetnle z po, adan.-j broni ólę-i 
żywnej, a nawet zgodzić sie na pi-"-danie mie 
dzynurodowej knn.trićll rozbrojeniowej włas 
nyeb zbrnjeó. o He inne państwa uczynią ło 
samo

P L A N  M l 7 SSOI.I N I EGO.
Hitler |M»wlłai plan Mussołiu ego j zade- 

w*:łenlem, oswiadezając. że rząd niemiecki y 
największem przekonaniem przyłącza się do 
idc prcmjert Wioch, żc wspótpi a ca 4 mo-

ćftrslw Lędz e p- mostem do trwałego poruzu 
mienia.

P R O P O Z Y C J A  R O O S E Y E L T A .
1 ‘rzecbudząc do propozycji prezyden*! 

Rooseveiła, Hitler podkreśla żc rząd Rsc- 
szy gotów jest przyiać zawartą w planie ano  
ryksńskrni metiMte likwidacjL kryzysu mię 
dzynarodowego, wychodząc z z:-.'ożenią, że 
I ?z załatwienia rozbro jon a  nie można myś 
leć o odbudowie gospodarczej. Niemcy gom  
we są przyłąezyć się do dzieła uporządko­
wania stosunków politycznych i gospodjr 
czych świata.

O B A W Y  SĄS IAD Ó W .
Kanclerz mówi dalej, że w żaden sposób 

przye-zj-ną wielkieh z.broień ł- .a n r j i P i l  
ski nie może być obawa tych narodów przed 
inwazją niemiecką. Obawa iu — wywodzi 
Hitler —  jest iiieiiza.sadniiiiia, ponieważ Nlem  
ey nie posiadają itowoezesnaij bron oienzy 
wnej: ciężkiej artylerjf, lenków, samol :tów 
i gazów trujący: >t Niemey są jedynym naro 
dem, który naprawdę obawiać się może law a  
z.fi. Niemey gotewe s:i przystąpić da każdego 
puktu o nieagresji, pt. niew cż nn- m- ślą o ata 
ku. i, i- / t - w,.isiM-in bczpierzeństwic.

P O K 0.70W E  T E N D E N C J E  
N IE M IE C .

Rzesze, wita meżliwość, aby Stany Zje*l- 
iroezone wciągpięte zostały do państw euro 
pejskieh jako gwarant pokoju. Fcopozyeja i i  
oznacza wielkie uspokojenie dla tych wszy 
slkieb, którzy chcą szczerze w spółpriten,, 
nad iiirzymanieni pokoju. N  emi-j iirc/i-go 
bardziej nb pragną, jak przyczynić :,.ę do 
tego, by rany ,.a'dane przez, woj ię i irskt.ij 
wersaist.) uleczyć. Chcą one iść ty Ku. drogą, 
uznaną za prawną w trak bitach.

N IE M C Y  A K O N F E R E N C JA  
R O Z B R O I E M O M  A.

Rząd nlemieki pragnie rozpocząć dy.-.kn 
•sję pokojową' / innrm narodami im temat 
Vszystkicti trudnych zagadnień w pr-zeKone 
niu że żadna akcja militarna w Europie po 
za ofiaram i uie donrowadzi do konkretnych 
wyników W  żaditsni wfyprJikii jednak “ni 
rząd. ani naród n emieeki nie da-dzą si: 
/jtmjfM go podpisania umowy, będącej uwięet 
nier.iem tlyikwaliłikaej Niemiec. Próby wy 
warcia iii-risku nu rzą-u i uarod7 pozostaną 
Lez skutku. Mo/liwc jesi, że Niemcy zostaną 
wlrrew prawu i morainości pogwałcone, uli 
nie da się pom sieć. by tegi. .-o-:Daiu ak. 
i.yski .t praw-mincność przez nasz pottp f —- 
Groźby sankeyj —  ironizuje daiej kanclerz 
Hitler ; uważane być mogą tylko za karę 
w* odpowiedzi na żądanie niemieckie wyko­
nania. traktatów. Zastosowanie sankeyj dop 
re-wedzilohy tylko do ostatet“znego vn oralne 
go 1 faktyez.nego nn eważnienia trakjatów  
i w tym wypadku Niemey r.s- sdstąpityhy 
od swych żąde.n. Odpowfe-dzialni.ść za nast: 
pstwa polityczne i gospodarcze spadłaby na 
tyfb . tkórzy "teds r  dzaju środkom: w ..'
czyli H rzelkie |>odoone próby podyktowane 
b, tybv ehęgią usunięcia, Nlemlee z korUereu 
ojl.

PIM tHÓŻKA W Y S T Ą P IE N IA  
Z  L IG I  N A R O D Ó W .

Naród niemiecki —  skończył kanclerz —  
posmrio jednak dość charakteru, aby 1 w lyrn 
wypadku nie narzucać s ę innym narodom  
ceIr,T współpracy i wyciągnąlhy jedynie moz 
Ił we konsekwencje. Trudno b iłoby  nam jako  
stale zrtle.sławlonemu narodow7! pozostawać 
nazlal w Lutze Narooów .

Przebieg pesiedzema Reichętdou —
(ednogleSne przyięcie rezoiucii.

B i  R L IN ,  (Pat). Na kitka godzin 
przed rozpoczęciem  uosiedzenia Re- 

.ichslagu zgrom adziły  się jyrzed sta- 
'rym gmachem parlamentu, gdzie o b ­
radowały frakc je  parlamenlarne, jak )

W Belwederzp
W A R S Z A W A  ( IJat). W  dniu 17-go 

lim. p rzyby ł db’ Ret wed<‘ru komendant 
Korpusu Kadetów Nr. 1 im. Marszal­
ka Piłsudskiego we L w o w ie  ppłk F lo  
rek wraz z dwom a kadetami celem 
zaproszenia p. Alari- zŚtka nu urocz-, s- 
tość obchodu z ok a z ' i  la-Iecia Korpu 
su w dniu 18 m « ja  rb-

Min. Beczkowicz na statkach 
polskich w Libawlfc.

R^ GA, (Pat). Poseł polski przv r/ą 
dzie tolew-skim Beczkowicz w7 tow7a- 
rzys lw ie  atlache wro jskowego  ppik 
L iebicha dokona) w dniu i & bm. w i- 
zy lac j i  konirtorpe.dowców Wtchi i' 7 
i Burza", przybyłych  do L ibaw y  dia 
uskutecznienia okresowego remontu 
w mie jscowej sloozni, spotkany z prze 
p isowemi honoram przez d-cę d yw i­
zjonu kontrtorpedowców  kom. por 
Steyera, d-cę ,,W ichru  kom. por- Ko 
dremskiego, d-cę .Btir/y77 kom. ppor 
.Majewskiego i załogę obydwu okrę 
tów. Minisler Beczkowicz w krótkich 
slowia-ch pow ilat m arynarzy  jjalskich 
na 1 zaprzyjaźiroincj ziemi łotewskiej. 
O godzinie 14 na jiokiadzie „W ich u "  
odbyto się śniadanie, w którem ze siro 
ny loteyeskie.j m. in. yy7zięli udział do 
yy-ódca -dyy'7izji kurżemsKiej gen. Kra- 
s‘.yusz. doyyódca marynarki kom an­
dor Spade i d y rek io r  sloczni libayv -S- 
ki ej Kerpe. O godz. 17 dow m dea i ofi- 
Ceroyyie marynarki yyojennej ło tews­
k ie j  yyydali na cześć gości polskich 
raut yv salonacli kasyna garnizonoyy.

też pr/tni gmachem opery Krolla, gdzie 
obradoyyaf iieicb.stag, liczne tłumy pu- 

.blic/iiości oraz w ielu  ązturniowców 
Polic ja  piesza i konna oraz oadzia ły  
sztaf»toyvcóyv u trzym ywały kordony, 
dopuszczając do gmachu ly lko osoby, 
posiadające ie-gilymacje i karty wstę­
pu.

Jrzekiwane z w ie lk iem  napięciem 
posied7'.enii Reichstagu o tw o rzy ł  pre- 
zyd.-nt Gocring K godzin ie 15.) ..

•Sa.a opery Krolla  była szcz.ełnie 
4v cptłniona. -Cały rząd przybył w kom 
piecie.

Posiedzenie ztitgaja prezydent Go- 
ermg.

Zkole, yy.śtij.fśhje na trybunę kan­
clerz Hitler . składa godzinne ośw iad­
czenie.

Po przemóyyieniu kanclerza prezy 
dtn i Reichstagu Goe.ra-ng odczytuje te 
zolucję, /.głoszoną -rzez partję naro- 
dowo-socjaJisłycz-ną. dalej —  niemie- 
dio-narodoyyych, centrum i bawarską 
par!ją ludową, następującej treści:

•Reiehstag jako przecLstawieielst- 
w o  narodu niemieckiego aprobuje »ś- 
w-iadczenie rządu Rzeszy i staje zgod­
nie ątrzy nim yv tej decydującej dla 
kraiu spranie równoupruwnieuia  na 
rodu niemieckiego*7

Z1 olei j>rezydent Goering zarzą­
dza głosowanie przez poyyystanie.

Za rezolucją  npowiadaja się w7szy- 
slKie rakci e. Pow sta ją  również  z 
mie jsc obecni na sali postawię socjal 
demokratyczni, k tórzy urzez ezas 
trwania przem ówien ia  kanclerza po- 
y.strzymyyya]- się od jakichkolyyiek 
demonstracyj.

Faslęp ińe prezydent Goering z a ­
m yka posiedzenie, oświadczając:

Swial zobaczył, że naród niemie- 
ek jest zgodny, gd j chodzi o jego los”
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Konferencje metodyczno - pedagogiczne
nauczycielstwa szkół powszechnych m. Wpina.

M dniucli 18— 21 odbędzie się pe 
raz p ierwszy ogólna konferencja m e ­
todyczno-pedagogiczna wszystkich na 
uczycieli szkół powszechnych w W i l ­
nie. Na leży  to pow itać jako zasadni­
czy  zwrot w  metodzie prowadzenia 
tych knnforeneyj. odbywanych  dotyeh 
czas w szczupłych gronach, r. których 
k*żde posiadało j iKn-ś specjalne zaiu 
tercsowania i specjalny zakres d z ia ­
łania. Wszystkie te sekcjt .i podsekcje 
odda w na niedomagały N iedom aga­
nia nyly 11 i jrozuiailóze, gdyż i meto 
dy pracy w każdej sekcji były inne- 
Dlatego inicjatywa inspektoratu s/ k o l  
nego miastu W ilna, zmierza ji|ca do o- 
żyw ieuia  i iJ.spra wnienia konieroncyj 
metodyczno - pedagogicznych pow in ­
na być ipowi-ttma z radością zarówno 
przez nauczycii l.stw o, jak i p rz e z  tych 
wszystkich, komu zależy na podn ie­
sieniu poziomu szkolnictwa.

N ie  w iem czy czterodn iowe obra­
dy nauczycielstwa będą- dostępne dla 
Osób z po-.a jZKoły i z poza adm iii ’ 
stracji szkolnej, sądzę jednak, że b y ­
łoby lo rzeczą bardzo pożyteczną i 
wskazaną. Szczególniej tematy rele- 
ra tów  dnia pierwszego m ogłyby zacie 
kaw ie  bardzo szerokie kota, a w dys­
kusji nad niemi wiele osób nie zw ią ­
zanych z zawodem nauczycielskim 
m ia łoby wiele do powiedzenia. l e ­
m aty te br.,mią jak następuje- 1) R o ­
dzina jako dobre środowisko w ycho­
wawcze, 2) Rodzina jako złe środowi 
sko wychowawcze . 3) l lica jako śro­
dow isko wychowaw cze , 4) W p ływ  wy 
chowawczy ró w itśn .k ćw . P rzyna jm ­
niej przedstawicielom kom ite tów  i o- 
p iek szkolnych trzebaby było, według 
możności, przyna jm nie j oierny udział 
w konferencji udostępnić.

Konferencje metodyczno-pedago 
giczne mają już swoje dzieje. Pow sta­
ły  one w pierwszych latach szkoln ie1 
wa niejKJdległej Poiski. Początkow  i 
naj ważnie jazem ich zadaniem by to 
kształcenie n iew ykw a li f ikowanych  na 
uczycieli. Na naszych wschodnich te ­
renach takich nauczycieli było szcze­
gó ln ie dużo. Rola konferencyj w tym 
w ypadku  była n iejako pomocniczą w 
stosunku do wakacyjnych  kursów do­
kształcających. W  pracy samoksztal 
cen iowej konferencje okaza ły  nauczy 
ciełstwu bardzo w ie lką  ipomoc. W  tym 
okresie zarówno  w  miastach, jak i n i 
wsi istniał podział na rejony. Rejon 
obe jm ow a ł kilka sąsiednich szkół, z 
k łó rych  nauczyciele i nauczycielki 
przyna jm n ie j raz na miesiąc grom a­
dzili się dla narady w  ^prawach me 
łodyeznyeh i pedagogicznych. Punk 
tem zaczepienia w o w y m  czasie był 
taki lub owaki rozdzia ł z podręcznika 
który przy samouctwie nastręczał pe 
wne trudności. Tedy to, czego nie 
m ógł pokonać każdy z osobna, o p a ­
n ow yw a li  wszyscy razem viribus utii- 
tis. Pocuiał na re jony dotychczas a- 
trzvm ał się na wsi, gdzie inny dobór 
uczestników nie da się przeprow adzić  
ze względu na odległość poszczegól­
nych  szkól. W  mieście nalomiast już 
od lat kilku podział na re jony ustą 
pił miejsca podz ia łow i według specja­
lizacji. W  ten sposób powstały sekcji* 
nauczycieli matematyki, p rzedm io tów  
humanistycznych, przyrody, śpiewu, 
robót i rysunkową gimnastyki W  dal­
szej tendencji do  specjalizacji sekcje 
powyłatiia ły  podsekcje- Tak  np. sek­
cja humanistyczna miata podsekcje 
oddziałów* młodszych, nauiki gramaty 
k ' w  oddziałach starszych, nauki hi 
storji w odziałach starszych, nauki ję 
zyków  obcych i ł. d.

mam

Zbytnia specjalizacja, rozdrobnie­
nia na zbyt szczupłe grupki przy jed 
noczesnym, na tradycji opartym, obo­
w iązku zbierania się co miesiąc, m ia ­
ły tę złą stronę, że brakło ciekawych 
tematów do  zebrań, zebrania nużylv 
i S p y  ja łowe, po w tarzano po raz Bóg 
ra c z y : wiedzieć k tóry komunały o  za­
sadach melodycznych o  metodach 
Wszystkim dobrze już znanych z obu 
wiązującego minimum wiedzy, zawar 
tego w* podręcznikach. Czasem p o ry ­
wano się na jakieś nowsze zagadnie 
nie pedagogiczne w ciasnem gronie, 
gdy je raczej należało poruszać przed 
ca tem nauczycicls!wem. Tak np. na­
uczyciele matematyki n iew iedzieć d' i 
czego zagadnienie wychowania paie l 
w ow ego  rozpatryw a li  na sw o je j  sje>. 
cjalnej 'konferencji, chociaż ta spra­
wa w niemniejszyna, jeżeli nawet nic 
w Większym, Stopniu obchodzi rów 
nież nauczycieli innych przedmiotów.

Pon ieważ Ministerstwo juz w r )- 
ku la^ij .-.p, ej linem rozporządzeniem 
zalecno te Konferencje, a pozwala jąc 
inspektorom „zk o i i i j  ni na zw ainiame 
nauczycieli od iekcyj, jeżeli ci mają 
brac uuział w konferencjach metody 
cznycli, stworzyło  w ten sposób drogę 
do przy mu ,zenia bierniejszy cli peda 
gogow  do udziału w konferencji, —  
stato s,ę tedy tak. że wielu nawet ak ­
tywnych nauczycieli odczuwało ko 
nieczność udziału w konferencjach, 
jako bezużyteczny, bezce lowy ciężar, 
li spektoraty zaś szkolne postawione 
między rozporządzeniem Ministerst­
wa a rzeczyw i kżśeią, nasuwającą nie 
pokonalną trudność realizacji, byty 
również bezradne.

Belo wszą nieco była praca konie- 
rencyj posiadających specjalne m it r  u 
i-.toraty O o  tycn należały koła nauczy 
cieli upiewu, g imnastyki i przyrody. 
Ale i ten medai też ma .. woją od w rot 
ną stronę. Tu  nauczyciele bardzo czę­
sto byli zcpclinięci do roli gra fom a 
nów. Zbierali się na konferencje me 
poto żeby radzie, lecz żeby na kilka 
tygodni naprzód o trzym ać gotowe 
w zory  lokcyj. Zapisywali tedy sk rzę ­
tnie z tablicy każde słowo, każde zda­
nie, które po lem  mieli pow tórzyć  każ 
dy w swoje j klasie. Było to traktowa­
nie nauczycieli już nie jako artystów, 
nawet nie jako rzem ieśln ików, lecz 
poprostu, jako partaczy, jeżeli użyje 
m y lerm inoiogji jednego z w izylat 
rów  naszych, która swojego czasu na­
robiła w  W iln ie  hałasu. N iektórzy  
bierniejsi i leniwsi byli nawet zadowo 
leni z takiego obrotu rzeczy. To  zw a l­
niało ich od obow iązku  zaznajamiania 
się z obszerniejszą literaturą danego 
przedmi atu i wym agało  tylko względ 
nie n iew ielk iego wysiłku pamięci- Ale 
zasadniczo taka metoda zdaje mi się 
bvć zabójczą dla pracy* twórcze j nau­
czyciela w  szkole, zabija ponadto jego 
własny ro zw ó j w  dziedzin ie prac ' fa ­
chowe; i przyśpiesza, że tak pow iem  
sklerozę rutyny.

!*i ie wiem, o le wspomniana na po 
c/ątku walna konferencja- nauczyciel­
stwa całego miasta przyczyn i się do 
usunięcia fyMi i innych wad dotych­
czasowych metod obradowania, to je­
dnak już samem swem istnieniem na­
prawi niektóre z nich. Przedews/yst- 
k i jm  tematy interesujące cały* ogól 
nauczycielstwa nie będą zamykane w 
ciasnem gronie k ilku  specjalistów. Po  
nadto tegoroczna konferencja  walna 
stanie się parwdopodobn ie preceden­
sem do takiohże konfere>ncvt w latach

W sali wystawy „Niezależnych1*.
Trzydzieśc. sześć—i trzydzieści cztery lata temu.

Pierw sze w ileńskie w ystaw y obrazów.
Nasi, w ileńscy „N ieza leżn i" ,  wysta 

wiają już po raz trzeci-. T rzec i?  Tak 
A  w yda je  mi się, że to w czora j  m ia ­
łem w yw iad  z p. Znam ierowsk im  o ce­
lach i zadaniach Towarzystwa . T y m ­
czasem już praw ie  trzy lata m inęły  
od jego  założenia. Dorobek? Chodźmy 
na trzecią wystawę do  „ Lutni", l e n  
duży dom po lew e j tuż obok  budyn­
ku teatralnego, zawsze troszeczkę in ­
tryguje, bo  mało kto wie, co łam  
właściwi® jest. Na dole „ jak ieś deko­
ra c je "  (malarnia teatralna), na górztf1? 
Na górze parę razy  m ie liśmy zebra­
nie naszego .Syndykatu (Dziennika­
rzy W itebsk ich ), ale to mai* salka. 
Okazuje się jednak, że po usunięciu 
przepierzenia to w ie lka sala i że nie 
po raz p ierwszy jest w  n ie j wystawa 
któżby zaś o  tem w iedz ia ł  lepiej od 
czcigodnego p, Lucjana Uziemiały ż y ­
w e j kroniki dawnego W ilna.
—  Panie kochany —  m ów i m i na po­
witanie, —  jak to doskonale, że się 
.spotykamy, pan wie, w  tym lokalu by­
ła 3(5 lal temu pierwsza wystawa obra 
zów  u W iLnie, i to jaka. W  r. 1897-yin 
/ in ic ja tywy znanego estety, mec. But 
harowsklego, (obecnie rejenta yv W a r  
s/a wie.) powstał specjalny komitet o r ­
ganizacyjny, którego na>czynniejsz y- 
mi członkami by li im. in. pp. Zygmunt 
Nagrodzki, A leksander Dawidowsk i 
(o jc iec  artysty malarza, p. W ac ława ), 
art- malarz Stefan DAbrow.ski kustosz 
wystawy...
—  No i z pewnością pan także. Jakże

bez Jego udziału możnaby by ło  w y ­
obrazić sobie taką imprezę artystycz­
ną wtedy...

—  O rganizowałem  lam dział w i ­
leński —  m ów i skromnie p. Uziembło 
—  z pewnem ujęciem retrospekty w- 
nem. Smuglewicz, Rustem, Waijko- 
wiez, Smokowski) • A lfred  i Edward 
Rom erow ie , Ślendzińscy (dziad i o j ­
ciec p. Ludomira), Rafałowicz, Źamett 
Były  też rysunki Cyprjana Norwida 
Jf. L Kraszewskiego, który* j. w kształ­
cił się na wydzia le  sztuk pięknvi:ii 
dawnego t niwersytetu i malował 
sporo. Zarówno pierwsze swoje praćt? 
malarskie jak i literackie tworzył ,v 
Wilnie.

T rzon  w ystaw y stanowiły p rze­
cież dzieła takich lw órców  z całej Po l 
iski, jak  Juljusz Kossak, W yczó łk ow  
ski, Kazim ierz  A lch im owicz, W o j  
ciech Gerson, Apolonjusz Kędzierski 
Panlaloon .Szyndler, Świrysz-Ryszkle 
wicz (ojciec), Żm urko (jeden z jego 
obrazów  —  „ W  harem ie", policja ro ­
syjska nakazała usunąć jako „ n ie ­
przyzwoity",) i inni, w  sumie —  k il­
kaset świetnych dzieł. Z w ilnian na le ­
ży  wym ien ić  jeszcze Bohusz-Siestrzeń 
cewicza no  i dw*óch. z których jeden 
tu obecny...

—  Tak  i moje dwa tam by ły  —- 
m ów i s.edzący obok p. Packiew icz.

..-Oraz p. Jarockiego, w ystaw ia ją ­
cego i teraz, w tejże isali swoje prace, 
ty lko  znacznie liczniej.

K om d e l w ystaw ow y nie szczędził

ani pracy ani środków n ialerja lnerh 
na urządzenie wystaw*'. Poszczegó l­
ni jego członkowie w śród  których 
należy wym ienić  jeszcze p. Jana Pil 
sudskiego, Kazim ierza Poniatowsk ie­
go, ś. p.- Napoleona Roubę, wkładali 
jeśli nie pracę to same pieniądze, po 
100 rubli od członka. Kosztów  br io  
dużo, choćby na samo sprowadzenie 
obrazów. Rek lam owaliśm y też tę na 
szą imprezę jak mogliśmy*. Pksm po l­
skich wtedy w W iln ie  nie było. wjęc 
ulotki... Pozatom posługiwaliśmy się 
prasą warszawską, mającą dość duży 
debit w* W iln ie . P isywał Rouba, Ste­
fan Dą]>row*ski i inni, a lakże ja, do 

'tak ich  pism, jak: K iir jer Codzienny", 
„Gazeta Polska", „ W ie k "  „Tygodn ik  
Ilustrowany", . Biesiada Literacka",.

Za> w* r. 1899-ym —  druga w ysła ­
wa. Na u i tyj pierwsze swoje prace w y ­
stawiał Ruszczyć- Dąbrowski, który i 
tu pełnił obow iązk i kustosza, autor, 
gładkich, bardzie j nulurałistycznych 
pejzażyków* przy ją ł z początku jego 
prace z lekkiemi zastrzeżeniami. Nie 
bardzo podobał mu się „ten rom an­
tyk". ..Taka szorstka technika". By - 
ty matę pe jzaże morskie ze, szwedzkiej 
wyspy, Bornliolimu. Gdy im się p rzy j­
rzał wszakze, zmienił zdanie, Ale zdę 
biał zupełnie już gdy u jrzał . Krewo’11, 
„S tary  m łyn " i „Przesz łość "  (obecnie 
w gabinecie rektora U. S. B,), „ T o ż  to 
talent, talent, panie cy> za rozmach, 
co za inteligencja". „ K r e w o "  kuoił 
n iebawem mecenas Tadeusz Wrób], w 
ski za 400 rb.

Było też parę zabawnych incyden­
tów* z policją. Przyszedł raz r e w iro ­
w y  i zobaczył autooortret jednego z 
ar iystów  wileńskich, na którejś z póź­
niejszych wystaw*. Czerwona koszula 
artysty zwróciła uwagę „dyk ta to ra "

Jeżeli je szcze  r.łe k u p iłeś  losu do 1-ej k la sy  27-ej Loterii 
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następnych. Sekcje pow inny z likw ido  
wać swoje  podsekcje i obowiązujące, 
według kalendarza ustalone, zebrania 
Natomiast pow inny stworzyć tak i p o ­
dział pracy w  początku przyszłego ro 
ku, aby praca całoroczna sam idziel- 
na każdego nauczyciela była przygo-to 
waniem ostatecznych wspólnych ko:i 
fr rency j w końcu ,j;oku. Pow inny  one 
zaprze.slać stokrotnego omawiania o- 
k łupanych i z obow iązku zawodowego  
znanych lemalów, nalomia.-d zwrógie 
uwagę na sprawy bieżąc^, aa ro zw ó j 
wiedz.} <h daklyczne] i pedagogicznej 
na rui h literalni}- fachowej. Spraw­
dzianem pracy sekcyj będzie tedy nie 
lość odbytych zebiań-pogawędek, al • 
wyniki, podsumowania przedstawić)-, 
ne na ostatecznej konferencji.

-Nauczycielstwo jniej.sKie ma (>i 
szczególni. pole do popisu ze względ.i 
na to, że ma dostęp do kilku dobrze 
zaopatrzonych bibliotek na czele z 
Publiczną —  Uniwersytecką i, nowo 
założoną, ale już bardzo dobrze posta­
wioną. bibljoteką Kurator jum Szkol­
nego Zamiast re ferac ików  pisanych 
ua poczekaniu, dujących streszczenie 
jakiejś książki czy artykułu zam iad  
ględzeń na temat „co  mi się w ydaje" ,  
‘lub „co  hi i .się podoba, a co nie podo 
ba", pow inny .< ię z jaw ie  wyczerpujące 
'przegląd} literatury dydaktycznej i 
pedagogiczne j, p rzygo tow ane przez 
każdą sekcje z zakresu jej za intereso­
wał iń. Mniejsza o to, czy przeglądy te 
z jawią  się w form ie referatów, czy 
bibljograitj, zawsze będą one pożąda­
ne i dadzą możność całemu ogółow i 
nauczymel* kiemu or jen low ać  się w 
stanie badań nad tem lub ow em  za­
gadnieniem, a nauczycielstwu ze -wy­
może posłużyć, jako niezastąpiona in ­
formacja Przypuszczam możiiwość. 
w* latać!) następnych udziału w* kon fe­
rencjach również i nauczycieli ze wio.

Narazie takiego in form atorjum  zu 
pełnie brak. „Encyk lopcd ja  W y c h o ­
w aw cza "  z roku 1877 to rzecz zupel- 
.lir przestarzała. „Podręczna Encykl )- 
pedja Pedagog iczna" Kier>ki go z r. 
192Ó też już zdążyła się postarzeć. 
Osiem ostatnich lat przyniosły nową 
rewolucyjną i lew e lacy jną  literaturę 
Obecnie za in ic jowana „1 .ncyklopedju 
A\ ychow aw cza "  p-od redakcją Stani­
sława Lt-mpickiego świetnie się zapo-. 
\'*iada, ale nara/ie wyszedł tylko pier 
wszy /( szyi Zamierzone trzy toin\ 
będą wychodziły  zeszytami w ciągu 
'kilku lat Zreszlą encyklopedia nie za ­
stąpi 'Ustawicznego czuwania nad po- 
stępem myśli, u jawniającym się w w y  
’d iwniclwftcli książkow ych i ustawa;/ 
l i m  ruclm jjrasy. Tak  tedy, zdaniem 
mojem pierwszem zadaniem koiffą- 
rencę»j jmwinno być takie podzielenie 
pracy m iędzy cz łonków  sekcyj, żt by 
do przyszłego roku do walnej konfe- 
lencji ca tego nauczycielstw a, przygo 
'tow*ać w postaci re feratów  i opraco­
wań bib liograficznych sprawozdanie 
z ruchu myśli dydaktycznej i pedago 
gicznej w Polsce i zagranicą. W  ten 
sposób c a l } - ogół nauczycielstwa znaj 
d/ie na'.ważniejsze wytyczne i drogo- 
w-.-,ka/.y do tych zagadnień, które go 
zaciekawią. Oczywiście z zadania t e ­
go wykona się tyle, na ile starczy sit, 
jednak dążyć na leż } do odtworzen ia  
m ożliw ie  petniej.zego obrazu współ­
czesnych prac pedagogiczno-mcloil}  
c/nych.

N iewątp liw ie  wiole sekcyi znajd**e 
ponadto w iele  iiinscb zadań. Jeduem 
z nich będzie eksperymentowanie m e­
tod nowych  na mniszym gruncie. Ta 
praca będzie wymagała, dalszych usta 
wicznyc.h narad i prac zb iorowy *!i 
Nie om iną tego ci, klórz> noświęci i 
się np. wprowadzaniu metody łącznej 
do odz ia lów  młods:o*ch. System d.il-

ze  c .ągm em e 
rozpoczyna  się już

fcjj £  1

Nie zw leka j i kup los w  szczęśliwej kolekturze
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Petycje Żyatiw *  L. k.
GENKA’1' A. (Pat). W  dniu dzis ie j­

szym dwsej: nlclegaci orga.nizacyj żv- 
dow.skicn złożyli se'kretarjatow'i gen. 
Ligi N a rodów  petycję w sprawie us­
ta w i zarządzeń administracyjnych Mi 
tyźyd-owsk,iclv w Niemczech. Petycja 
stwierdza m. in. że zarządzenia te do­

tyczą również 4ery lo r ju m  n iem ieck ie­
go Górnego Slą-tka i stanowią pogwai- 
cem e konwameji górnośląskiej z tń-ą.') 
maja 1922 r. Równoczc-.nk* w"|dyiięta 
podobnej lra'śz;! pei w ja od [u w i i r ^ i  
Żytfa —  oliywatela niemieckiego, 'mie­
szkańca Górnego Śląska.

Misja p&przedniKa Rosenberga w Londynte
PA U \Ż , (Pat). —  ,Ji. Oeuvre'‘ drukujr Siai 

sneyjne lUUmmi-nty o  pobycie w  Ljrbdy.ii> 
IKipr/cilnika Rosenbcrgn dr. Ili-tla, zamordo 
wanego niedawno z powodów politycznyca 
poo nuk le in  w  Yuz.trfi.

Misja dr. Reik  do niczego nie doprowaii/i 
la. Polegała ona na zdobyciu op nji angiei 
skiej dla koneepeyj politycznych, wcwneti-z- 
nyeh i międzymumdowych łh tifra . 1’ tnfm 
liLstrukeje, olczymane pi-zez dr. ReIJa. wy po, 
władały się kategorycznie przeciwko z »  ązk i 
w| z Moskwij, a proklam owały seLsi,1. unję 
Rzeszy z Anglii, eo zmusiłoby rzekomo Fran  
eję oo pr/ystopienia, do i eg o związku i zapcw 
n ioby stabilizację stosunków w Europie —

C.iękawe jest traktowanie w  tyeb uokumer 
lach W ioch jako  partnera- aipetnie drugo  
rzędnego. Pozntem instrukeja polecała dr 
Rei kiwi zdobyele w  Anglji śro-dków pr,enięż 
nyeli na .sfinansowanie ruchu h lierowskio* 
go. lir. Rell był w Lendy nie na jesieni roku 
1 ' I 1 , u w dwa lata uóźiiiej w tvoi ss.nivni 
eelu i v, tym skutkiem —  pisze „ 1.. Oeuyre* 
odbył wyeierzkę Rosenberg, nie mogąc pozy 
skać Angl j dla ,.i\ ielki -j kom-epe ji** trn i: 
germańsko —  anglosaskiej. Dziennik iron i 
rznie zapytuje, czy Hitler nic powienlen s/.r 
siar śnnyrli dróg zim w eni.i dla Rzeszy i la r  
ropy.

0 podniesienie ceny ra srebro.
W A -k gY N C T O y ,  IPiil ). —  Na kr.nfereneji  

'przedstaw^ękŚli, sfer gosjjodaiezyel i  .Sta«ó-.\ 

7.jednoczonyi-l i iKanady i Meksyku żrtwhrfo 
porozum, cnie >w sipraw-ie re fuibil ilaejj  -waluty 

srebrnej.  'Konfereue.ja [wy ję ło  sz-eeg zielaceó

prrewisfujiK-yr)) m. in. użycie srebra', lateti* 
rozerwy banikStw- etinlralityeh, przywrócenie" 
..tyiiitu naturain-ego* i i i o m S u i  srebrnym ■ z:r. 
stąpienie drobnych moneli iprawidziwem. .*«••.:- 
Krem-.
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M O ¥ !  P O P R A W N I E
SŁOWNIK 4000 BŁĘDÓW JĘIYK0WVCH

N ie o d z o w n a  dla każdego  mata encyk l oped i a  pod ręczna ,  roratrzyfcająca w . ęk * zo * ć  
wątpl iwośc i  j ązykowych .  Spec j a l n i e  obszerni e  pot r aktowane  w  s łown ika  rusy­

cyzmy , b ł ę d y  J ę z y k o w a ,  p o o e ł n l a n - e  n a  K r e s k c n  W f c n o a n t c h .

B a rdzo dobre opinje osób i pism  fachow ych.
Stron — 272. Cene z r r z e s y łk ą  — 2.50.

Do naoycia  w e w szystk ich  księgarniach), ew.  nożna w p ł a c a ć  n . l e żn o i ć  na  
konto c zek owe  P.  K.  O .  laM Ó W  p o p f t t W I t l r 1 tir. ku n ia  180.171 $ p ocyem książ­

ka zostanie wys łana .

N a k ł a d  p i e r w s z y  n a  w y c z e r p a n i u .

loński leż in.ii Imamy ucze/i-u oku.wa- 
w*U6. 1 j»ntC')\vni .'v 1 ’ uiv\ v uczyń.ą 
rzecz \vi<'lce i>oży1oczm>. jeżeli warni­
ki swoich całorocznych doświadczeń 
przedstawią ogółow i na-uczyciclskśo'- 
mu i pozwolą mu w dyssusji po in for 
inować się u św iadonm z}ch  i doświ-* I 
e.zeńszych ko legów  o szczegrdach kul- 
lywowariia  tych egzotycznych szcu 
)>ioiS9k w  naszym klimacie.

Wiek* urzędników zazdrości nau­
czycielom wakacyj. 7. m lroszczą  w ła ­
ściwie tylko ludzie n ieświadomi rze- 
c,.y. Nauczyciel wta.śeiwir m;a w aka­
cje polo, aby w tym c/.a.sie praco w  ił 
dwa kroć więcej, aby grom adził zapas 
w iedzy na zatnę. Zawód nauczyciel 
ski sumiennie potraktował’ w y m i ­
ga ustawicznego uczenia sin- Go w ię ­
cej myśl i wiedza ludzka tak rozrasta 
się, tak się komplikuje, że nawet zdo 
bywann  jej i nadążenie za mą nie mo 
'że być dokonyw am  samopas lecz w v  
maga pracy zbiorowej, wspólnej. W  
■lej zbożnej pracy całe społeczeństw > 
'n i-— ‘ -*] iwie zarówno pedagogom, 
jak i organizującej tę zb iorową pracę 
administracji szkolnej, —  złoży ze 
szczerego seraa: Szczęść Boże.

Dr. y* A.
S

—  A eto czto?
—-  Autoportret tego artysty...
—  A w-'to-portret, no awlopotret: 

no kto on takoj tot wkrasnoj rulnis/- 
kie? Byt -inożel niebłagomadiożiiYj ? 
Nado śniat. paka gaspadui gmbierna- 
lor

A obok wisiał oh. .1/ > podobizną 
powstańca i podpisem 18('>3'\ Na nie 
go „w ład ca "  nie zwróci! uwagi...

Podz iękow ałem  serdecznie p.
-Uziemblu za jego tak bardzo ciekawa- 

wspomnienia i cenne informacjt i po­
szedłem na wystawo; „Nienależnych.

'1’rochę cy fr .  Rozesłano 2f>00 zapro 
szeń. Zw iedziło  wystawę w pierwszym 
dnui ponad 700 osól). W  kasie ponad 
200 złotych. 3 obrazy sprzedane 
2 Znamierowsk iego jeileai Ja rock" -
go-

Otwiera! p. W o jew oda  z małżon­
ką, było sporo przedstawicieli władz, 
nieco ze sfer artyslycznseii 110 i w 
góle — „Społeczeństwa1 ... Słowem 
tłumnie. T łum nie j niż na poprzednich 
wystawach T w a ,  co n iewątpliw i? 
spraw*il i punkt, lepszy niż w tamtych 
latach. Pow iększen ie się frekw*encji 
na wystawach, w teatrach, -muzeach 
i bibljotekach i t p. His ty hic juch art ' - 
stycznych i kulturalnych jest zasadni­
czo z jawiskiem dodatnicm. Entuzjazm 
może budzić lub nie. Ludziska cza 
sem przychodzą się -pogapić, jak tui 
murzyna, chińez\ka donia, c iekawy 
samochód, czasem bo naprawiby. 
Interesują się srtuką. Odróżnić 
tych, dla których wyst;uva obra*zów 
jest trochę szlachetniejs/em panopti­
cum. od tych drugich - a zwłaszcza 
przeprowadzić jakąś slalysly-kę jest 
dosyć n iekiedy bardzo -  trudno. Tem 
trudniej, jeśli poziom wystawy ies' 
tak bardzo nierówny, jak właśnie ak

'A M D
K R  E  K I

U s u w a  zmarszczki, 
zapob iega  tworzeniu  
się now ych , usuwa  

plam y i pryszcze.

Pieniądze zagranicą.
FR A N K FU R T  n/Menem. ,Pat). Tut e j . * 

hitlerowski ibksblatt' donosi ze Stokhol- 
mu, że gółwna kusa soejal —  ilemokratji-i;- 
nc-j partji nii-inieckiej (inucwięsiona /suinlu 
piitaiemuie lio Szwecji. W  czasie rewizji w 
siedziibie partji znaleziono tylko niecali 11)0 
tyslęey mk ulem. Snejalni demokraci już od 
dłuższego czasu przemycali w* ęk.szo suniy 
do Szweeji, Dan.ji 'i Ilolaiiilji, gdzie spec.pt.) 
ne organizacje zarząiizają majatkiein partyj­
nym.

Spadek bezrobocia.
W A R S ZA W A  (Pat). —  W edług dany- , 

statystycznych, liczbą bezrobotnych, znreji 
istrowanych w P iutiliiinw ili l i"><;*.l: 1 *■ 11 P-is- 
rednk-t-wa Pniry, bii li renie mlego jgliW.fł.-i 
■wynosUn liii d/eń IS; bm. 247,Sim o.sńli. en 
slnnowi .-yiftde.k 1 ie/.by bc-zrobntnyeii w ftto 
siniku do tygodnlia popr/ednu^o -o .itlifl nsah

lua!n\ (i poprzednich). „Niezależ­
nych Od rzeczy niew*ątjiiiwie ciek-' 
wy-eli .ą,-,, na poziom ie , choćby tyiko 
takim, jakiego ;pizecięlni( wymaga 
się od tego riHtzaju yvyslaw, <lo ziijieł- 
nych klczów*, w idzim y w.sz}slko w* 
skali o stosunko\vo rluż.ei rozpiętości, 
jesii chod-i o warłość ariystyczną ek- 
sjHunilów, 1’ rezydjum „N ieza leżnych " 
stosu je nic zawsze szczęść w y  system 
przy jmowania na wystawy T-wa ,.goś 
ci", nie/.npetnie ścisłą stosująi w*obee 
ni cl i .selekcję; có zaś się tyczy lej o- 
’ tarniej, lo warlotiy ją zastosować tak 
że i do członków zw yczam ycli  (na­
wet członków Zarządu), czasem R o ­
zum iem y trudną może niekiedy sytua­
cję władz 1-wa. zrozumiałą często 
chęć czy potrzebę uprzejmości wobec 
n ieklóryeti osób -ale. poświęcanie tycia 
w zg lędów  zawsze się ojdaca jeśli cho­
dzi o dobro wystawy i tezę „non mu! 
tum sec! multa' .

W  sprawozdaniu i.iiiiejszem e.ie 
potrzebujemy- yvdawac się w  dokład­
niejsze omnyyduiiie prac c/hmkoyy- rw y  
czajnych T-wu. Znam są oni naogal 
dość itoln ze yv W Linie, zresz ą uczyni 
li to nasi popi/cdnjcy na tem miejśmi. 
przy pffprzeclnłeh yyystawacti. l)yvóch 
jest tylko lioyyycli p. „!e iz v  Rridge i p. 
Bronisława Liikaszey.uczówna. O 
jiierwszym dość trudno cos yyięcc po- 
w iedzieć yy-ediug dwóch. yv*ględnie po 
prawnych, prac jego na tej wystawie', 
(yy tem jeden szkle), natomiast p Ła- 
kaszeyyic/óyy-na jest dość poważnym  
nabytkiem o znac/nem yyyszkoleniu i 
b. yyyrojbionej indywidualności m a la r­
skiej, eo trzeba pr/.} znać, choćbyśmy 
nie zgadzali się może z jej nieco mysz 
ką zatrącającem, dość naluralistycz 
nem ujęciem przedmiotu

W  normalm j już kolejności m.zyyi-

W yjazć z W arsraw y i przy­
jazd da Wilna b prf*m era 

Prysfora.
Onegda j i>rzed północą wy.jecłi. 1

z W arszaw y  do swe j osady w Borkach 
jx>d W ilnem b. ormian* łńystor z Mał 
żonką, żegnany na dworcu przez l icz­
n ie  rcprozenLo-yyane sfery ofic ja lne ua 
czele z prem jorem Jędi ziłieyyic/em 
PAzatem ua pożegnanie 1). ijiremjera 
p rzyby ły  na dworzec wars/Ar-yy .ki d •- 
legać je stowarz' szeń s <oJl’C/.iiyołi, »  
którełni b prew]jer_i jego  Małżonku 
yv >óij>ravfoyy uli.

* ,
\t ezora j z rana o goilz. V.UH pocią- 

giom oosyii .sz'i\-m pr .*v!i' ł do W iloa  
1> p r f , es Jłady M>:i;\vtrów- oułk. A le ­
ksander Prys lor z Małżonką. }>[) Prc 
m jerostwa po w i.Ld, na dyyorcu p. w o 
jeyyoda wileński Wbujy.sław Jaszczolt 
n wiceyyojey>oda Jan.kow.vki. dowódca 
Obszaru W arow n ego  i>. arnik- Pokos/ 
ji. prezydent m. Wilna dr. Males/ew 
ski i inni.

Po krótkim pobycie w oar.icu re- 
pre/eiitacy ‘hytii pp. łh-y.slorowre <uJ- 
jtet ali do B-oiiJ;.

Posiedzesie informacyjne delega­
tów Da
W e  środę 17 bm. w  lokalu sekre- 

tarjatu woj. B B W R  w W iln ie  odbyto  
się posiedzenie in formacyjne delega­
tów  na-zjazd gospodarczy do W ar sza 
wy w obecności w o jew od y  w ileńskie­
go p. W ładysława Jaszczołta. Zebr.a- 
iuu  przewodn iczy ł prezes Rudy W o je ­
wódzk ie j B B W R  ,sen. Atumnowicz.

Na zebraniu przed.,tawiciele pos 
czogólnych sekcyj na z jazd  wygłosili 
krótkie in form acyjne przemówienie 
i przedstawic ie li tezy, nad któremi oci 
była się dyskusja T e zy  z ramienia se­
kcji f inansowo-rolnej z łoży ł prof- W i 
told Staniewicz, sekcji parcelacji i k o ­
masacji —  pos. Kamiński, produkcji 
i zbytu rah iege —  p. Taurogiński, sa 
m orządow ej —  prezydent Maleszew- 
ski (samorząd miejski) i pos. Krasic­
ki (samorząd wiejski), przemysłowo- 
handlowej —  prezes Ruciński i inż. 
Łastowsk i oraz z lamieoiia rzemiosła 
prezydent Szumański, z ramienia se­
kcji pracy —  pos. dr. Rrokowski. p r e ­
zes Rady Głównej Zjedn. Robotn. Zw. 
Zn w Ziem Wschodnich. Przedstaw n- 
i:e tezy mają być przed>ożone ua zje- 
źd/ie yv Warszawie.

Korzystnie  doatArcza :
1 ) P io ru n o c h ro n y , linką i płyty

uziemienia 
2 ’ Okienny siatkę drucianą zieloną 

i inną.
E W I L E Ń S K I

V  ii no. u l. S a d o w a  7. T cl. 11 -83. 
Służę drukami i ofertą.

Zwycięstwo Kusocińskiega
1

PRAGA, (Pat). —  W  dniu 17 bm w P ra ­
dze Czeskiej t>ilbyły ale międzynarodowe za 
wody lekkoallHycziM’. Głównym punktem  
programu zawodów byt bU-g mi ■> tysięcy met 
rów  *  uttaiatciu Janusza Ku.soc imkiego. 
Kpsoeińs1 5 bezapelacyjnie bieg wygrał w  
ezaSie ta min. 27,4 sek. Drogie miejsce zajal 
llron  (Czcen) 14 min. 4S.4

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZA W A , (Pat). —  D E W IZ Y : Lonty 1 

,40.08 —  30,07 -  30.^2 —  29,9?. N ow - .York  
7,69 —  7.73 —  7,65. KaJbel 7,71 —  7,7j —  
7,67. Paryż 3ó ,ll —  35,20 —  "a,02. s/w.ij 
cirrja 4 72,25 —  172,18 —  171.82. V.„>chy 
1-6.35 —- 46,7)8 —  46,12. Berlin w obr nieof. 
205.

DO LAB  yv obr. pry w, 7,6.5 w płaceniu.
J lltllL I . z lo t .  4.93.

UWAGA! -C^as najlepszy do odną- 
wiania domów, poaadzek, 

drzwi 1 okien farbami, które d*ją 100% 
trwalęeć*

FRAN CISZKA AR Y »  \SZE W S£ IEG0
W ILNO, u l. M ickiew icza 35.

sk według katalogu wyrHiićmiamy p- 
Ludw  Borowskiego, który w swoich 
jednobarwnych rysunkach p ió rko­
wych, w tonu* sej) iowo-sangwuiO" 
w*ym, jest stabszy w t<‘gorocznycti pe j­
zażykach niż w dawnej „architektu­
rze". P, Dtjbicki daje c\kl znanyc.) 
swoich akwarelck, p'. Duuin-Marein- 
kiew icz najc iekawszy jest w duż . m 
o le jnym  portrecie cidoj>ca i m n ie j­
szym (rystinek) p. insp. Izyalorc/y! o- 
w*cj. Najsłabszy w jakiejś jaskrawo 
f ia lc low c j kompozycji, P Gadomski 
daje te.sann* jak zawsze prace portre­
towe, p, i ław ry tk iew iez  akwarele z. 
przewagą naogoł n iezłych w idoków  
Grodna, (nr. 34 i 33) oraz pro jek ty da- 
koracyj teatru, p. GzaiiUki zwykła 
swoje pejzaże pa podobieństw o da* 
niejszych. Z siedmiu prac p- Jarockie 
go najc iekawszy jest pastel „Na  skrzy­
dłach wichru". Z dziel prezesa ł -w a 
p. Kuieszy wyró/niu się dodatnio na 
grodzone w V>'arszawie wnet r/a i ujem 
nie komjMizycja alegoryczna. P. Ka- 
zimierow ski wystawił dw ie prace, w 
których jakieś założenia lilerackie da­
ją isię górować nad czysto kompozy- 
cyjneini matarskiemi Śliul przy z\* 
kłych u tego artysty waloracli, lak 
n iezrozumiałe d la  znających jego kul­
turę artystyczną, moment' jak np- 
owa surowa jaskrawi/na jioslaci <(o- 
minującyeh w kompozycji.

B. przykrem nieporozumieniem są 
dwie prace p. Lubieński ego. Są (o ja­
kieś okropne-kicze świadczące o .miut 
nej d-ekadencji tego. kiedyś, n itżk  za­
pow iadającego się artysfw-

Z prac p. ł„uka!sz‘iwiczówny naj­
bardzie j interesujące są (przy wym ię  
n ionych uprzednio zastrzeżeniach) 
charakterystyczne głow*y starców, au­
toportret i portret pani w błękitnej
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Manifestacje ku czci Pana Prezydenta Rzplite) 

w jow tiziSnteńskim.
W czora j  o trzym aliśm y obszernie j- 

t>zą relacja z Głębokiego o zebraniach 
■niedzielnych w różnych miejscu w o-i 
ciach powiatu dziśnieńskiego, -
ni/owanych z in ic jatywy komórek !>. 
B, V II. ku e..ci ponownie  wy'l>r;mego 
przez Zgromadzenie .Narodowe w dniu 
8 maja Prezydenta B/.cezypospohli j 
proi' Ignacego M oścTkiego.

W  w ig il ję  tych li ianiłestacrj 1. j. 
dnia 13-go h. m. urządzona została w 
Klubie Urzędniczym w Glębokicin 
„czarna kaw a1', na której m ie jscowy 
poseł Stanisław Stankiewicz po in for­
mował zebranych o przebiegu w \bo­
rów  Pana Prezydenta, podkreślił en­
tuzjazm pode ms w ybór o w w  Sejmie 
i n ielojalne ustosunkowanie sic do le­
go  historycznego aktu opozyc ji narta 
meniarnej-

Dnia 14.-go b. m. wc -wszystkich 
świątyniach w (jłębokiem odbyły się 
uroczyste dziękczynne nabożeństwa i 
trzy akademjc u. różnych jumkiach 
miafta. na których ludność be/, różni 
cy przynależności politycznej i naro­
dowośc iowej dała wyraz radości z 
okazji w yborów  na stanowisko g fowy 
państwa tak w ielce zasłużonego di i 
odrodzonej Rzec.zyizospolitej P re zy ­
denta Mościckiego. Ze wszystkich ty rJi 
zcbr.iń wystane zostały depesze hoł­
downicze'.

Z liczniejszych zebrań odbylu-h

na len n ie  powiatu dziśn ień jk iego w 
ślad za Zalesiem, gdzie przem awiał p:> 
set P im onow, godzi się w ipomnieć o 
zebraniu w  Plisie, odbytem pod prze­
wodnictwem prezesa Komitetu Gmin 
nogo l iB W K . p. Edmunda A lekimowi-
0.a, na którym wygłosili referaty o 
s\ I nacji jioiii cznej w Państw ie i zina- 
e/.cniii w yborów  w dniu 8 maja r. b. 
]i p . pojsol Stankiewicz i kierownik 
Sety,w tar ja tu Pow iatowego  Iffi-WB. 
kuł. rezerwy Leon Toltnczko.

fo in io to  komunikują nam o po­
dobnych zebraniach ludności w  Para- 
t janowie. K ró lcw szezyżu i i , Prozoro-
1.ach i Lu/kuch. Ze wszystkich tych ze 
braii. cieszących się b ird zo  licznym 
udz.i dem Ludności, 'w ysiane ostały do 
pesze poci. adresem Elekta Zgroma 
dzenia Narodowego  W arto  tutaj pod 
krt.ślić, iż to na s I ro jowe manifestem je 
odbywały się na tereiiaeti, na który cli 
ludność peSfika jęst w mniejszość.i. 
W ulać z togo. jak znaczno postępy w 
tym najdalej wysuui“ tvm na półnoe- 
no-wschód powiecie poczyniła praca 
państwowo-lworc/a. Chłop białoruski 
mimo, iż tak blisko mu wypadło ,,raju 
sowieckiego ' żyć, okazał się odpor­
nym na dotalująoe do jogo uszu lia- 
sia w yw ro tow e i wytwarza w swej ma 
sic coraz bardziej wartościowy ele­
ment z ipoŻYtkiem pracujący dl;, d o ­
bru Rzeczypospolitej, jako swej M a i­
ki —  Ojczyzny.

T n g i c z K y  i  k u l e k  m u f i i p u l ^ w e m a  k a r a t j l n s m
Ze Śwlęclan donoszą: W e  wsi WołodaEkl, 

gm. boduoisk .‘i. 16-letni Stefan Pauksztu. ma 
»ipuliijąc pr siadanym «:rłegnłn4e karabinem  
Upowodowui .sirzat. ka la  tralala w Jitiis.

Paukszl© zginął na miejscu- Władz., stwłer 
dziwszy. H  nie ma w  tym wypadku ve uy 
osób trzecich, zezwolił; na jnueSłówaide 
/.włok.

Tragiczne sKutitf turzy gminie derewnicKiej
Wczoraj n «  terenie gminy derewnickfcj 

szalała burza. Od uder/«-ń piorunów spaliły 
sir dwa, dom . we wsi Lnic;© e, należące do 
Ka/im irrza .MlrhaŁskicą-o i W iktora WJir/kw  

Ponadto w zaścianku Kuźnia z tej -ame j

przvezyny apatii się dom Piotra Lisowteta. 
Na pastwiska niedaleka tf, o  zaścianka pin 
ran ciężko poraził pastucha Grzegorzu .fu „u 
kę i Jadwigę Kiileżkówne oraz /.abii trzy 
krowy.

Dukszty Rudzlszki.
W  ALM Ę ZE B R A N IE  SPÓ ŁD ZIE LCZEG O  

S T O W A R Z Y S Z E N I  \ SPOSŻTf=Wę6 w .

Unia 28 k «  r;tii.a r. 1>. w  auli ( zgra?sNo 
K o le jo w ego  odbyto się W a ln e  Zebranie Sp ił 
•dziele/ego Stowarzyszenia Spożywców  w Link 
V7.t u- h Sprawozdanie z działalności Zarżą 
du i Rady Nadzorcze j z łoży ł  p, Szmidt K a ­
zimierz, do ty d l  czasowy k jerown k Spółdzi.d 
ni.  Spółdzielnia l iczy  2313 członków. W  roku 
•nt). kupiono towarów na 51307 zł., stprze-la­
no zaś im 63720 zł. Zb.c-innica jaj, istnie­

ją c a  p r y  społdzae-lni, sprzedała produktów 
na 13+9 zł. Spółdzieln ia prowadzi w Duksz- 
Sach 2 skle-py

Po sprawozdaniu wyłoniła s ’c ożywio-m 
dyskusja Zabierali głos członkowie Zarządu, 
Rady Nadzorczej, jak. również zwykli człon 
kow:e. Tekrtiliijący się z m. Duksz.ty i oko­
licznych osiedli.
Najw iększą bolączką Spółdzieln i j o d  ty, ż" 
■wiele c z łon k ów  ozy-ni '/al(inpy nie przez Spól 
■dziKlnię, lecz pokątnie.

Podn ies iono  rów rreż  sprawę brania t.iw» 
r ó w  na kredyt, Zanząd Spółdzielni ka-tcy 
ryczn ie  p rzec iw staw ił  się kredytowaniu to­
w a rów ,  gdyż doświadczenie lat ubiegłych 
nauczyło, że n ie  wszyscy c z łonkow ie  odda 
ją  później ■pieniądz/', p rzez co SpóMiie!in,ł: 
punC-dn już duże straty Dale j omóiwinno 
p lan p racy  na  rok  1933. zatw ierdzono budżet’ 
uchwalono Regulamin dni /'.arządu i Rady 
Nad' irozej.

Radę Nadzorczą wybrano  w  następują 
■cciii składzie : p. p. i ) wozy unik Itron ofciw 
(pivz.es), TóinofiA Michał (sekretarz), człon, 
łkowie: p. p. K a rm  St., AŁ.ciuti P iotr  i Tin- 
pe l is  My-lial P.ada Nadzorcza zawarła um o­
w ę  i p. 15 o kły s z e wii.-/ cm któremu pow.ę- 
ir-zyla kierowuiclwm spółdzieln i.

ZaniYkając WaJsu Zebranie ] « zewodu)- 
n-zący p. śłwczynniJi Br w gorących słowach 
podz iękował  ustępującemu kierowuiik ow; 
iSpirldzielni, p. .Szncdtow • Kaz im ierzow i za 
rzetelną i  ptśną poświęcenia pracę dLa d o ­
bra Spółdzielni' i  członków. Zebrani słowa 
prze wodni c.zącego polwici-Sznii oklaskami.

bow.

stikni. t\ Paul dał Uwie prace ..labsze 
i jedną powaiiną, stanowiącą solidny 
krok najtrzód w j go twórczości, in­
teresu jący ..Autoporiret". P. Ryiłów - 
łia )>osu\va się w idom nie. w 
twórczości. Jej wnęirze kościoła w 
I )rużauie świadozy o dobrem w vezii- 
hL« i  arcnilektury wogóle, a danego 
Atylu w .szczególności. Fojitrely tak/e 
jifiprawiie, trochę mato indywiduaiu

Seliwaiiebanh wystawia sześć 
sssoieh „marin ' . p. IJiz>ałgowska li. ' 
n8 sUidja portretowe, trociię jak z wy ­
kle nieśmiałe, jeśli idzie o  fo rm ę i ja ­
kieś indywidualni pos/ukiwamia w fej 
dziedzinie. P. n ierg ijew icz rozw ija  się 
Oa wTysln\v poprzednich nabrał p e w ­
ności ..iebie rozmachu, żeby w yg rze ­
bał się bardziej z pewnego sosu nalu- 
raJi.sU cz.nego, w którym tkwi, tn iby 
to jeszc/fc w ięk szy  poslęjj. bodajże 
najlepszy ze wszystkiego wyda je  mi 
.się .jego aubaportrel

P. Wiertis/.-Kovv-alski dal lirznh 
fantazje  k~ajobrazowe i dwa dość cie­
kawe portrety. Jeden (^Portret żony") 
jest |ak sam autor powiada jego 
,.wdasną in lerpreiacją reiiesaiisir ’ dru 
autoportretem. Są to uda mnie bodaj 
że, najciekawsze praęę portre lowe le­
go artysty.

iv o ń cz » szereg y z to i rk ó w z w \ etaj 
n ch p- Znamierowiski. jak z wy kie 
najp łodnięjM y (19 prac) i zlekka ko­
kietujący publi 'zność, jak zwyk le  b. 
p o p r a w i l i 1 technicznie, doskonalący 
się ciągle w lej dziedzinie, bez wiłjk- 
v/.ych zmian zresztą, w- swoje j tw ór­
czości.

Po  trójce „kandydatów  na cz łon­
k ów ",  dosyć jeszcze ,.in crudo' na­
stępują goście- Trochę już mi zdi r i -  
kło miejsca di a nieb. w ięc b. kroi ko. 
Zamiejscow i:

Św i ę t o  l a s u .

W  ostatnią sobotę kwintrua szkoła lutfj- 
sza obchodz iła  święto lasu. Udział wcię li  
.jirócz nauczycieJsiwa —  c z l o n k o w e  zu rzsó1! 
gminy, leśniczowie i rodz.iee. Starsze dzi ■<-i 
zasadziły  do 100 sztnli m k d y ch  J.p, Za kilka 
lal yn-7tv. Radziszk,i będzie Węgla >li~zna a le ­
ja. jc/.cii natm-aliiie slairszc społeczeństwo 
p o - j w w y s i t e k  dzialsvyr Drzewka i pomoc 
otrzymała szkoła od iiadlcśiiŁctwa lnk lar j  
Skfeęss

3 Maja. W tym roku rocznicę konstytu­
cji obchodzono u nas o wiele uroczyściej . 
tn/oba przyznać /  jywszem zainloresowaniem  
W  nabażeństwdc i defiladzie wzięły udział 
oddziały KOP. .Strzelec. K PW ., Straż Ognio­
w i . ,  J>, W . leśników i najliczniej szkoły. Pa  
przemówieniu na rynku — i i7>omasze.row ano 
na akad.rnję do świetlicy KPA\’., szkoła ru- 
dziska d Stnzelec dały bogaty program. Z brn 
ku u. ejsen. część pubRreiiości musiała f, 
dbw.iać matycli aktytrów przez okna. WScc/i- 
ru n  Sl-rzeJec dał 1 aktówkę.

Zawody lekkoatletyczne. W  tym sam;, ra 
ilnlu odbyły slitę zawody strzelerkie o odzna­
kę strzelecką i .zawody lekkoatletyczne. Jak 
na Rudziszki —  1173. kil:m wyniki leps/i niż 
dawniej, P ierws7e 4 konkurencje: 100 in.: 
skok wcr.I. i znt grannteiu ■ j łinięeie kulą —  
•przyniosły zwycięstwo ShóztCrnm. Poza kom 
kursimi znwochicy KOP-u u :yską!:i łepsre wy  
niJii tylko w  r/urir kulą (jponad 10  ni.) i w 
biegu 11:1 3 km. ŚM ijhitt7 zaweidów spo­
czywała w' rękach d-ry I kornp. KOP-n hau 
nu .zNoweTmki", Należy podkreślić żvwv 
udział i .poparcie jakie uzyskują wszelkie or 
ganizaeje jak i .t>ez.robotm od naszych „•!« i- 
pifitów".

& A  CERĘ
OCi /SZCZA 
iODMt DZA

7n*o( oo;ronnv

A. Czairnowska (Lwów') dwa mało 
mówiące sludja, Giźycka-Berezowska 
(Kp ików ) dużo pr.tic o uierówii 0111 
poziomie. Ciekawsze: „Hozuo.siciel-- 
gazet" i , Kom pozyc ja " ,  m im o z:t.dr/a 
żeu. L. ivobier.ski (K.iztunerz Dolne) 
oleje, d rzew ory ty  i witraże (niezła 
kompozycja), AJalinowiska wihii tuka. 
b. shichuczka ydz. Szl. P. 0. S. B. 
Stylizowane pejzaże, kou tpoz jc je  przy 
póintiiająee zdaleka Rafała M a lczew ­
skiego, Tnieco japoiti/ującego. N a jc ie ­
kawsza „Z mojego zaułka",. Jaxa-Ma 
lachowski (Kraków)- zmtny malarz 
„pocztówTkowy o slodzitiikicii kr 1- 
jobrazikach ., i iastro jow\c !i ' , isiyinie 
u ic j iozbaw io ii jch  pewnego, niedrogie 
go zresztą sentymentu i cliurai^turii, 
b. banalnych jednak- Olszewski R 1 0 - 
nisław' (Kraków) trzy prace mato in­
dy wid uaJne.

Z gości m iejscowych najlepszy je t 
be/.przecznie Kagtms */.(• swoim j . -  

cinyjn tylko, iiodaj że .■,/paetilą nakła­
danym. olirazkiem. l >olem p. Klebaiiu- 
wa („M artwa  j ia lu ra" ) i Lebed . 1’oi- 
tret" i „D rzem ka". Kompromitacją 
wysflawy są prace Ri, Tr/eciakowej, 
jzoniżej wszelkiego dojniszezaInego (11 1 
takich wystaw poziomu.

Rzezbę reprezentuje p. P iotr H er­
manowicz 1' z ‘ ei't‘ itiii tulalnemi ] ) U i i r e -  
tanii, j iro jekt.iu  pom n ik i  Marszalka 
PilsudsKiego, i śmiaht, taitnie .stylizo­
waną głową ś. ]). Biskupa Bandurskie- 
go. Grafikę-w> łącznie (dość różnoroJ 
ną), w  20  u pracach yw.slawił ztisni? 
grafik z Krakowa Z igm u n l Król. Rze­
czy poważne, ciekawe, dobrze ryso­
wane.

Kończę to sprawozdanie stwierdzę 
triem. -Ae wystawa zyskałaby ogromnie 
gdyby z n ie j cona jnmiej jedną trzecią 
pra'c usunięto. N. Z . k l .

KOMITET ZBI IRiM
na Fund Jiz Szkolnktwa 

Polskiego Zagranicą.
Nie znamy iesz-cze dokładnie w y ­

sokości zbiórki na szkolnictwo i o- 
św atę pomocniczą, prowadzoną przez 
Macierz, ze .składek 8-majowy-ch, ale 
maany y|.'tawozdanie z kwietnia Kom, 
Pom ocy  hzkoLniciwu PoLskienui Za 
granicą- Zebrano na ten cel .338 iys. 
..t l  tyeli pieniędzy będą udzielane 
suJłwencje ula szkól polskich lam. 
gdzie są one yv niedo>tateC/.nej lic/, 
bie, lub zgoła niszczone

Pom oc po iik iem u żywioloyyt za- 
granioit powinJih iść przede w szysł- 
Kieni ! i ia  lutlnosei osiadłej, która się 
znalazła poza terytor jum Rzeczy po- 
poltiej, ale nie eiice porzucic ztt mi 

rorlzinnej. Ludność płynna t. j. emt 
grująca illa>S/.uku;iia zarobków, znaj  
uująca je, porzucająca każdą m ie jsco ­
wość, by iść szukać lepszych warun­
ków pracy, puwraaającu do kraju z 
zarobionemi picnięu/m' 1 Liii p o zo ­
stająca w obrane j n ow e j  ojczyźnie, ta­
ki eJement, nie powinien hyc glowną 
troską op ieku jąc>cii się Polakami na 
obczyżttie. Jest to emigracja dobro w of 
mt naogół zasobiia, m-ająca cele uiy 
Jitarne jnzed sobą, żyw io i płynny, a 
ostatocznie... m am y tak dużj przyrost 
ludności, że jakiś procent wynarada­
wiających się robotn ików  we Francji 
c/y innych krajach, nie przyniesie 
znów lak w ie lk ie j szkody

Inna całkiem sprawni z rdzennymi 
mieszkańcami miejscowości pozosta­
łych za granicami pandw a  fańskiego. 
Pow iaty śląskie, łotewskie, -koyvieu- 
skie, nie mówiąc już o niedostęp 
nych obszarach ILałejrusi, z ich tu­
bylczą ludnością o polskich tradycjach 
języku, przy znającą się do polski/j 
narodowości, io  jest skarb nurodoyvy, 
który utrzymać w całości należy za 

 ̂wis/ Iką cenę i poświęcić mu główną 
troskę oraz fundusze zebrane. Nie 
wchodząc, z latwm (zrozumiałych po 
wod ’óyv, w szczegóły, wspomnieć m u ­
simy, na podstawie o trzym an .ch  w ia ­
domości, że ta troska nie jest dość ż y ­
wo rozumiana w  \Varszawie. N ie m oż­
na yyątpić jednak, że yvobec osoby p. 
Marszalka Raczkiewicza, .stojącego na 
czele organizacji, a rozumiejącego do­
brze doniosłość wspomagania polskie 
go żyw io łu  w jego trwaniu narodo- 
wem, na północo-wschód od Państwa, 
uyv&ga Komitetu będzie zwrócona w 
tym kierunku

Pomoc taka nie jest w swej istocie 
żadną-konspiracją, chociaż może cza­
sami przybierać-takie form y, ze wzglą 
dów  lakiycz.nych. N ie  jest też czynem 
nielojalności odnośnie do rządóyy da­
nych państw, nayvet jeśli te państwa 
nie są usposobione /.'byt przyjaźnit 
w »gjędem Polski. Chodzi tu boyyiem c : 
utrzymanie polskości, o stan narodo 
yyej świadomości, stanowiącej najs il­
niejsze podstawy bytu człow ieka roz­
winiętego i dojrzałego. Chybu musi to 
przyznać każde państwo iż bardzie j 
yvarlościoyvym, korzystniejszym o b y ­
watelem jest taki, k tóry  swobodnie 
rozw ija jąc  swe wartości narodowe, 
jest dodatnim eh mentem dla danego 
państwo, n-ż .świeży"neofita narodo 
wy, z i i t w i n i z oyv a 11 y , ziole yy s % o jjj n ,. 
lub zniemczony } ’ oiak

Gorące 'przyyyiązanie dó zienti 
przodków, które jest jedną z wybitnie 
polskich cech narodowych, sprtw ia, 
że gh-bae asenpii, (p rzyw iązany do 
z iem 5) będzie zawsze starał się pogo­
dzić swój lo jalny stosunek obywatel 
ski z uczuciami narodowemi. Trzebuż 
tę, c/.ęsto trudną sytuację, ulatwdć lu 
dziom, .'najdującym się yv ciężkich 
nieraz warunkach politycznych lub f i ­
nansowych.

My tu w W iln ie  zdajem y sobie 
dobi ze sprawę, że im więcej będzie 
Polaków .świadomych swej narodo­
wości w l A w i e  i L itw ie  kowieńskiej, 
a raczej, im mniej ich tam stracimy, 
tein mo/JiwKze jest zl/tiżwnie państw 
pobrzeża Bul tyk u, zbliżenia będącego 
nacze lown problemem pa fis twa pol- 
st-it-go ua północno-wsi bodnicli gra ­
nicach.

Żyyyioi polski w tych ziemiach to 
ja lny wobec własnych państw, podkre 
ślamy to z całym naciskiem, ale nie 
zatracający narodoyyości i uczuć przv- 
wiązania do Polski, jako objektu kul­
tury i yysipomnień tiiiStorvcznych, to 
element spójni, uśyyiadamiania obcych 
o nas, element -zgody sprostowania 
fa łszywych pojęć, budowania mostów 
nad nacjonalis tycz nenii przepaściami, 
lo, yy reszcie ludzie, k .órzy niinio w s r  
slko co ich spotkało, nie rzucili ziemi 
skąd iali ród i trwają na jej zagonach 
yyieruie.

Tak im  pr;ica Komitetu poyyimr1 
iść z najdale j posuniętą zachętą i tam 
zw róoić igłóyy ną pOinoc materjalną i 
kidturalną.

Hel Romer.

Znalsz isko na szczycie dzwonnicy Śto -J&nsk le i .  w t £ t r ł
• “  • 1 jno if*c+ r TrfV7D roholf"

Dnia 17 maja o godz. 11 rano od 
naleziono Iprz;. odnayvianiu dzwonn i­
cy S-to Jań.skiej yy kul; p. krzyżem  pu­
szkę ołowianą, umieszczoną lam lisi 
'pamiątkę odnowienia d/.yyonnicy. Pro 
ce konsiryyacyjne rozjiOczętn yy roku 
ubiegłym z in ic jatywy k-ś. kan. Mii 
Koyyskiego, ówczesnego proboszcza 
kościoła syy. Jana pod kierunkiem inż. 
arch. J. Borows.-iiogo.

Ze względu jednak na brak 
i'um!u., 'ów ustuyykmo tylko ruszl >■ 
yyania, jioczem roboty wstrzymano. W 
roku bieżącym wznoyyił prace otieciiy 
proboszcz, ks. dziekan Mitkartfw icz. i 
jeśli nie zayyiedzie ofiarność, zam ie­
rza dzieło  odnoyvienia -azwonnicy do­
prowadzić eto końca. Czas już najywż 
szy by d/wo-nnb-a uzyskała nową s/.i 
lę, i ze względu na to, że stanowi o m  
wtiżny akcent yy ogó lnym  widoku \Vi 1 
na, i ze w-zglodów nawet Jiezpitc/efi- 
stwa. I le lm  w ieży  i wazony pokryte bf- 
dą biachą miedziaiią, kapitele i o rna ­
menty ar- liitc-ktonic/ne zosta.ną od­
czyszczone 1 naprawione. Roboty rm  
poczęto od wyprostowania i osadze­
nia na trwałej podstawie yyieikiego 
k ilkum etrowego krzyża, który wsoi- 
nał sie na przegniłej już t.elce. W ła ś ­
nie przy w/macuiajiiuWsady krzyża yv 
kuli, któni ziiołu rotii yyraż-enie stosmi 
kow o  niev. ielki)*j, a której średnica 
yyynos. w rzeczyyyisto.ści około 1 m e­
tra, odnaleziono wspomnianą na w się 
pie puszkę.

Pus/ka ołowiana ma kształt cy l i n­
dryczny, wysokość je j wynosi 74 111111 , 
średnica-. 73 mm IJo ol warci u pliszki 
odnaleziono w niej owinięte w zbut­
w ia ły  papier:

1) Kulę z yvosku o średnicy ń cm . 
z jednej strony spłaszczona, z guzem

z \vo4ku. umirszczanyin z boku.
'%) Sn kuli zbutwiały yvianus.:ek 

o średnicy 4 cm z drobnych kyy' it- 
kóyv poy/iązanycli sznurkieni.

3) Sznurek drobnych paciorkóv\ z 
mchu , kiego szkła, upięty w kilku za 
lcięt';ich na brzegu wianuszka.

4) K rzyżyk  podwójny ^metropoli­
talny) z_ lanego mosiądzu wysokości 
22 mm.

ii) Odcisk woskowy medalu, na 
którym z jednej strony znajduje s’ę 
jiopiersie św. Ignacego, wypatrzonego 
yy inicjały Im ienia Jezus^ otoczone 
aureotą / promieniami, i ti/ymające- 
go yv ręku otwartą księgę —  jiod po 
piersiem umieszczony j* st liajus: 

. .C Ł E M  XII  
P ' M " 

a yy otoku napis:

,.S. IG N A T i l  S SOC. IL Z U  F\"'.
7. drugiej A rony  u dohi pori w izerun­
kiem Baranka Bożego znajduje się 
napis:

..CLI M X II 
P. M. A I 

• 1 731 
a yv otoku napis:
„L C C E  AGN D L I Q l ' I  T O P  PLCC- 

A H / M J J "

Napis yy skazuje/ że niedał byt w , 
bity yy r. 1731 w  pieryeszym roku [ia- 
uoyvania papieża Klemoa+sa .XII Na le­
ży przypuszczać, że (łdnoyyienie 
dzwonnicy, w czas.e ktorego umiesz- 
ć/ono yy kuli puszkę, byto dokonam' 
albo r. 1731, allm m oże yv Kill.a tai 
jHiżniei, po pozar/e z r. 1 737.

(kinale. ione przw im ioty złożono 
dziekana Makarewicza.

S.

Umorzona zaległo&ć podatku majątkowego.
Można ubiegać s!ę c  zwrot nadpłaconej części

W  związku z wprowad, m iem no 
w ego podatku zwanego daniną nad- 
zwyc/.ajną, a mającego eliarakter sta­
łego podatku ma jątkowego. zosial. ' 
umorzone żaległości ]>odatku niajjti- 
kowego —  tak zwana niepłatna ezęśc 
wymiaru z roku 1923-

i ‘od określeniem niepłatnej części 
j o d  m ajątkowego z roku 1923 należy 
rozumiać dodatkowy w ym iar jego, ja ­
ki został dokonany jirzez Ministerstwo 
Skarbu d l i  uzupełnienia globalnej su 
m y 1-go niiljarda złotych. Podyyyżka 
ta wyniosła - — -dla rolnictwa 367 proc 
pierwotnego wymiaru, od budynków 
120 jiroc. i dla innych 30 proc —  
jm/ylem objęła majątki, oszacowane 
na sumę pon ul 10 tysięcy złotych.

Otóż pod wyżka la została całko 
wicie umorzona, Każdy kto ją zapła 
cii, a zdarzało się to b. ‘często przy 
sprzedaży i w innych okolicznościach 
może teraz ubiegać się o jej zwrot 
lub przerachowauii na poczet innych 
podatków. W  tym cela na le - v skła­
dać podania d o i j jrzęd ów  SkUPbowyćJt. 

Zabiegi o zwrot lub przersichowa- 
sphuonej podwyżki ikkI. maj. z 

roku 1923 należy wszcząć jak najry ­

chlej, ponieważ jn i w  r o k n  b ie ż ą c y m  
trzeba będzie opłstcac pierwszą ratę 
stałego po,-!, maj.

Przypom inam y także że płatnicy, 
ma-jący jakikoiyyiek aległości jiode.l- 
ku maj, mogą pozbyć się icłi teraz

„1 G?nm<iK“ wypowiedział umowę pra«.cwnikom
Dyrekcja  Towarzystwa Miejskich 

i Zamiejskich Komunikacyj Autobu 
ło w y r f i  w W iln ie  wy powiedziała przed 
k-lku-dniami umowę zbiorową, ca łe­
mu personeloyyi technicznemu i oh 
siud/e autobusoyy W ypow iedzen ie  na 
stąpiło naskutek otrzymanych z W a r ­
szawy instrukcyj.

Jak zdołaliśmy ustali'-, Dyreke|u 
zamierza /.aocr/cć noyyą umowę na in

U n ą d b w a n ie  w  magis lrac id  psd ochroną policji.
Wlezoraj ranę grapa: bezrobotnych robot 

nlków kanalizacyjnych zgromadziła się na 
podwórzu magistratu. Po ,r«ej)|fkzęoi»i urzędo 
wan in, usiłowali oni przedostać się do lokalu, 

Joeznie dla urządzenia demonstracji, jak 
to już miało miejsce w ubiegły piątek. Za­
miar fen jednak unareninifa polieja,, obs;. 
•dzając wszjslk ie drzwi, prowadzące do gma 
chu magistratu. Rczrobctii) wobec tego wyło 
iiiii delegację, która in ter won j Aiwa,ła u szefa 
sekcji teebn e/nej wiec -  - prezydenta Cz\/.a. 
Przedstawiciel magistratu aświadezj-ł, że 
sprawa zatrudnił ,uia liezrobotui eh była oma 
w':m a r,a onegdajs/em posiedzeniu, przyezeni 
pi.stnowiłTiKi na ten cel zużytkować fundusz 
romiwucjrjny. Jeżeli chodzi o -roboty kaua.- 
lizaeyjne, to zostaną one już rozpoczęte <>-

najbiizszy 'pomedzaalek ne Z ar zeozu N a robo  
tach tych zatrudni się 90 bezrobotnych, - -  
Ponadto od środy zostaną uriichoinimic ro ­
boty w innywl> punktach miasta Niezależnie 
od powyższego mftgistrat czyni u władz cen 
tralnych starania o przydziai kredytów dla 
in. W ilna.

Po uzyskaniu tyeli wyjaśnień delegacja 
ąo w ró e ła  do grupujących się na, podwórzu 
bezrobotnych, którym złożyła obszerne spra 
wozdanie z przebiegu i wyników swej misji. 
Bezrobotni oświadczenie to prz> jęli do w in 
domości. —  mimo lo nic roze-szi się. zachu 
wując się zresztą bardzo spOKojnic. At zwią 
zku z leni do kouca urzędowania, w magist-a 
ele pozostawały posterunki policyjne.

Znaną jest rzeczą, że „ro-bak", pnęlłiae^- 
n.ięmim, c, jak  dotychczas, eoikiajszą p o l o n ;  
rodzaju ludzkiego, jest sltas/liw/e takomy 
na alkohol. G(i'y odczuwa itruk jo^o, ary/ie 
n ielitościwie cz łow ieka i  silą zapędza d > 
knajpy.

\V ten leż sposób trafi j  do jedne j z za- 
< Wzny-cii knajpek na u licy  W J-lk ie j  znany 
aresztom wśleńskim 23-Jetini m todzien ic f  

fcózcf  Tołkar/cwik*. którego ,.rol>ak‘‘ kryst-i 
t izowal sie siedniioma inicw:ącanii w  c.-icnia 
za pobic ie  policjanta.

—  Kelner s łużbowego, a żyw o  —  rzuK I 
ponuro po zajęciu 111 'ejsca prz.v .stoi ku i w  
krótkm i okrasie czasu [powtórzy! ten rozkaz, 
kilkakrotnie!

W ó d k a  przemienia człow ieku w- bydile 
tak brzm i podobno jakaś senteneyja. Tolk.i- 
czew icza (przemieniła jednak w  byka.

W yszed ł  z knajpy chwt-jny-ni kroti iem. 
rycząc pociiichu ze xwk'szoiiy in groźna 
łbem. Spotkał n iebawem kiJ-ku z/najomj-ch. 
ipowltat ich miśki* ni basowem turuczenicTn 
ij zamierza ł już stanąć na cztery , ,iapy" gdv 
podszedł do n iego  po lc jan t .  zdz/wion; niieeo 
v. ytntyślnemi łamańcami, jak ie  w wpraw (et
młmlz.ienie*- po.śrocku chodnika —  tamując 
ruch pieszy ulicy \) ielkiej.

— Italio kawalerze- tu ulica, a nic cvrk, 
cz.cszo odwalasz akrobatc?

—  Muu...u
- Rozejść się n le tamow ;ie ructuj

—- Muuu..., nie ..zagabaj bo zabodzę — 
zamrurzał Totknczewu-z. co fną) się o k ro , ,  
pochj-lit się i 7. precyz ją  mistrza bodnął p-i- 
.fiicjanta czubkiem gt-owy w usta

’—  Pan ie  właaza, m ów  1] n :e zagub,ij 
nie trzeba by ło  czepiać się. Tw iewaj prędzej,  
nie  drażń byka  —  oetrzegł po przyjacie lsku 
nrzy jac ie l  To(kaczew-icza polic janta i p od ­
stawi: mu nogę w m m n re . - r ,  gdy ten pełen 
oburzeń u skierował się dn , , b y k a b v  a- 
resztnwać go  i odprowadz ić  do kcmi.sarjalu.

nBJicjnittt nie  stracił kie ; om 'uą ł  prze­
szkodę.

Granatowy mundiur tynu-zasem ■!/ ałał n i 
.by.ka jak czerwona ptuchta. Podskinezeł. 
" i e r z g n ą l  nogiimi i znowu udbrzyl po! 
•-janta .byk iem '  w  twar: Powtor/ył b od n ę -
cie po raz trzeci, po raz czwarty ,  coraz, b a r ­
dzie j precyzyjn ie ,  obalają funJccjonarjus/a 
na prze jeżdża jącą  dorożkę. 7;iz/ci'i.ł następ 
nic ,.byk;em ‘ ' obrońców pot i-janta i p ow ę ­
drował,,, do  artsztu cer-tralnego.

—  Panie sędzio  nie nie pan ic la in .  W ó l ­
ka odebrała mi rozum. Obudziłem sie na­
za jutrz  w  areszcie  1 byłem bardzo zd z iw  o- 
ny, że tam traf  dem.

Po krótk im  namyśle sędzia zaap likował 
Tołfkacizewiczowi, popularnie zwanemu w 
kołach p rzy ja c ió ł  .mistrzem byka".  1 rok 
i 6 m ć s ię c y  samotnej ce l i  o-a łaiki-s/kach. 
za czterokrotne uderzeme polic janta .,nv- 
k iem "  i awanturę. Wlod

wykorzystując możność 
zaległości robocizną lub

Uosć łatwo, 
u iszczan ia  
fżrodiżkta-mi.

N ową  pod. maj. nie poc iągn ie  'a  
sobą szacoyyania m a ją tku  jńatnika. 
cc Jiiialo m ie jsce  w  roku  1923, lecz bę 
dz ie  pob ie ran y  w o d p o w ie d n im  'sto­
sunku p ro c en to w y m  do innych  podaf 
k ó w .

Roln icy beda płacili 20 proc- po­
datku gruntowe-jzo, wahającego sjy w 
granicach od 25 zł. do 00 zł., —  a od 
silimy ponad 00 zł. —  40 proc

Właściciele 'nieruchomości płacą 
0.4 proc. od sta —  rocznego przycho­
du od komornego do 2000 złotych, po 
nad 2000 zł. płacą 0.6 proc. od sta.

Podatek m ają tkowy dla p rzem y­
słowców wyniesie 0,4 pro mil. obrotu 
rocznego przy. obrocie ponad 20 t y ­
sięcy do 50 tyą.; —  poaad 50 łys. —- 
0,0 pro mit. (h).

ABRAHAM GOl DBERG
W ło cław ek , sk rz , poczt. 11

p ioz i  pragnących w y » y ł * ć  l iety do 
L i tw y  o porOTUirienie eię o p łacon ą  

odp ow ied z ią .

nych 7mieniouy,ch warunkach. W ą -  

powiedzenie um ow y nracownicĄ k o ­
mentują jako chęc zmniejszenia do- 
tveliczasowe j wytsokosci płac. D yrek­
cja wiłeti.ska -nie posiada jednak do­
tychczas w tej sjarawie żadnych kou- 
kn  Inycli wiadomości. W  związku z 
wypow iedzen iem  um owy zapowiedzią 
ny został przĄ-jazd do W Ana  delegata 
Arbomt, ktury kwestję tę wyjaśni.

R A 0  1 C
W I L N O .

C Z W A R T E K ,  d-nia 18 maja 1933 r.
J0,00 Auidycja ku u r t r z e i i a  „D n ia  Dob­

rej W o l i " .  11,40: P rzeg ląd  prasy. Kom. me 
teor. Czas. 12,05: Audycja  dt? p ob o ro w y  eh 
(muz\-kai. 12,30 Kom. meteor. 12,35: Poranm: 
szkolny. 14,40: P rogram  dzienny. 14,45. Mu 
zyka  'popularna Iptytyl.  15.15: Giełda ro ln i­
cza. 15,25: Kom . AtKatł. Koła M isyjnego. 15,35: 
P rzeg ląd  czasopism kobiecych. 15,50: K o n ­
cert dila m łodz ieży  (płjdy).  16,25: Francus 
16.40: . .Przyroda P om orza "  —  odczyl,  17.00- 
Od Raeha do Bo-thon-na (p '3-tyl. 17,40: Od 

»ez\t aktualni.  17..55: P rogram  na pa tek  
18,00 Muzyka taneczna (płytyt.  18,35: WżaJ. 
łiie^ące. 18.40: Kom. l*tęv.-*Vi. 18.45: Rozrua 
itoś<:1. 19,00: Codz. ode. pow. 19,10: Kkrz.yn- 
ka pocztowaUNr. 244. 10.30: Rezerwa. 19,35 
Pras. dż. radj. 19(45: Audycja  ©ośst lęeona 
twórczośc i Cyprjana Norw ida. 20.40: T ran ­
smisja 7. teatru „8,30 ' w  W arszaw ie .  Komed 
ja nuiz/czna „Szczęś l iwe j pod ró ty " .  21,59. 
W iad .  ląoorl, D ed .  do  pras. dz. radj. 22.00 
D. r. Ikomedji. 22,50: Kom. meteor.  22,55 
D c. transm kom . 23,20: \hiz lane»-z.na

W A R S Z A W A

C Z Y A lR T E K  dhia 18 maja 1933 r
12,10: P ły ty  gramofonowe. 15.25: Ptvtv  

gramofononve. 15,50: P ły ty  gram ofonowe.  - -  
17,00: P ły ty  g ramofonowe.  18,00: Muzyka Je.k 
ika taneczna. 19,20: Komunikat ro ln iczy  przy 
sposobienia rolniczego. 19,30: Kwadrans li- 
lurae.ki. 21,30: Audycja  poświęcona twórczo  
śc4 C. Norw ida  22,15: Muzyka taneczna.

NOWINKI RilDJPWt.
„K LE O PA T R A * NO R W ID A .

O godz. 19.45 nadaje  radjostacja warsz.aw 
«ka  audycję literacką jKiświęconą rtczezeniu 
Cypr jacie Kamilla Norwida. M ykonany z o d a  
nie p rzed  rn k ro fonem  jeden ze sz.czjaow-wh 
n lw o ró w  w ie lk iego  poe ty  „K leopatra* '  spec­
jaln ie  w  -tym celu zradjutonizowar.y. Słuchr 
w isko  ^poprzedzone zostanie wstępem R om a­
na Zrębo-wścza.

K O N f E D j A  M U Z Y C Z N A

W iiv z o r e m  o godz. 20.40 rozgłośnia wiit-ń 
ska połąi zy się zc sceną popularnego teat-r-.v 
ku warszaiwskiego „8.30‘ ‘ , skąd nadana zo­
stanie wesoła m elody jna  kom edja  muzy.-z 
ma p. t. „Szczęś l iw e j  podróży '.

K U R J E *  S P O R T O W Y
W O J S K O W I  

/M TC IĘ ŻYLT  DRLKAR/Y 4 : 2.
Mecz piłkarski o  mistrzostwo ok 

ręgu, litórĄ- się odbeł wczora j nie miał 
zbyt wielu "'świadków, bo to przecież 
powszedniego dnia nie wsz\*scą' mają 
czas na sport

Jednak ci, którzy na mecz ten nie

7 ran dętych brzytwą.
Krwawa bójka na ulicy Subocz

Ubiegłej nocy pr/y nliey Subocz wpohd- 
żu domu Nr. 9.5, wynikła krwawa bójka po 
między dwoma robotnikami: 55. Jaros ze w 
■sltim /.eniies/kałyiii w Kolonii Kolejowej 
pr/y ulicy Graiite/nej oraz Stefanem Stan 
U i*- wie/o ni ziun stale w pobli.sk ej wsi Góry. 
Pe.de/as bójki .Jaro! zewski pokalee/yi br/«a- 
wą swego przeciwnika, zadając 7 ciętych ran 
w twarz i głowę.

Stankiewicz n')e dał jednak za wygrane 
Brocząc krwią, chwycił ciężki kamień i z 
całej siły uderzył nim w  głowę Jaroszewskie 
go. rozbi jając mu rzas/.kę. Na m ejsoo w y ­
padku przybyła polieja, która bójkę zlikwi 
dowala.

Zawezwane pogotowie ratunkowe przewin 
zł© obu rannych do szpitain żydowskiego

(<*)

Ciężarowe auto przejechało kobietę.
55 ezoraj o  godz. 1 1  w  dzień przechodnie 

ulicy W ielkiej byli świadkam i tragicznego 
wypadku:

5V kierunku Pla-eu Katedralnego zdążało 
■szybko auto wojskowe, które na rogu zaułka 
Szwarców ego wjechało na przcehouzącą ku 
bletę.

cznie ©dadiezion© do szpitala. Doznała ©na 
poważnyeh obrażeń całego ciała, a szczegół 
nie głowy. Ze znajezionych przy niej doku 
mentów ustalono, że jest to niejaka W ineen  
tyna ŁawlAska zain. przy ulley Z w i ar/y nie u 
kiej

Szłifera zatrzymano.

przĄ-szli, nic na tom nie stracili, bo 
gra byda szablonowa i w o jskow i nie 
mogli jakoś ws kazać swojej rzekom o 
wspaniałej form y.

Do przerw y  nadają trzy bramki, 
które puszcza Bartoszewicz, a Dru­
karz zdobywa jedną bramkę.

Po  zmianie slron drukarze starają 
,ię w\ rów,nać, ale niestety7 nie mogą 
przełamać tiriji obrońców, którzy jak 
zwykle  stanowią mitr nie do przeby­
cia.

Gra nudna. Chwilami Drukarz 
m ia ł niezłe pociagniycia ale brakło 
wykończenia i pod bramką większość 
graczy traci sie 7. piłką.

Bramki zdob\di- ' 'kowroński, lla.j- 
dul, Zliroia, Pawłowski, a dla Druka 
rza Basiul i Drozdowie/. 7. karnego.

Sędziował p. X’ iKotajew

E G ZA M IN  P IŁ K A R S K I .

55'jl, O. K. S. N. P. n jnicjszem pow adi- 
m.in. iż w  dm:u 29 maja  r. b. odbędzie  się 
w- hotellu „B n s to t"  p r zy  ul. M letkiewjoz.n 22 
egzamin sędiz+owsiki dla kaudyda-lów na sę- 
dz.iów kandyda lóy .

CzJonk.em 55'il. O. K. S. może z o s t a ć  

(każda o<so-ba piej nuyslkij, .która pos ada na­
stępu jare  warunki:

A) Ukończone 21 lał życia.
Bl N ieposzlakowana przeszłość

C) 55'\ Kształceni"' szikoltne, odpowiada jące  
eona jm n ie j  4 klasom szkoły żredr. ej.

Dl Stanov.iSko społeczne, któreby nje 
p rzyn ios ło  u jmy orgaintl/acjl M it. O. K. S 
* E) Obywate lstwo potsikie.

El Zdolność fizy-cz.na do spin enia zadań 
sportowych

U motywu iv ame podań ja z uwzgiędeińe- 
niem miejsca zamfeszkania wraz z taksą 
egzaminacyjną w  kwoc ie  z.ł. 5.—  nał-zży 
przesyłać najpóźn ej do dnia 26 maja r. b. 
do sek.relarj ilu 55’iii. O. K S. Strasizuna 12. 
P. Leon (1 js :'i 1.

STRZAŁY  V SAPER Ó W .
55’ n iedzie lę  w strzeJniry 3 B. Saiperów 

od  samego 'rana. to ji' -.1 od godz. 8  odbywać  
stię będą póbne strzelania ma odznakę stize- 
łee-ką wszystkich trzeci, s iopn .

Zgłoszenia przy jm uje  3 R. Saperów do 
20 b. m. Po  tvin term in ie  żadne zgłas-zeria 
rlod^tkowe pozyjancwane nie lsędą.

W Q  N IA N IE  JADĄ DO GRODNA
5Vczoraj zdecydowa ło  się już  ostatecznie, że 

pięściarze Pogemi wyjadą w niedzielę rano 
na zawody bofkiserskie do Grodna.

Przeo iwn fcamm wfiłntóa będą słabi za 
wodn icy  Makabi Cresosofi grodzieńskiej,  
klór/.y jesienią pnzegrali z nami do zera.

5V limanie jadą v następującym składzie: 
B;tg(ńskr, Po l  1 lrvncr\vu-/, / IU'niierowsk .
Maeiukow, Pilnik, Zawadzki i  Konar.

K ie row n ik iem  ekspedycji jest dr. A. Sr 
heń.

Mecz odbediz e się "w Grodnie  mv n ed/ielę  
o *  goiiz.  ISwłieeztorem.
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Chcesz wygrat-kup los
K R O N I K A

w rziząśliwpj
u o I z&i urze HMINKOWSKI Niemiecka 35, tel 13-17. 

Ciągnienie i u? P 7  1 i

tn'r

Driś: Feliksa Kapuc,

Jdirc: P io t ia  Celestyna.

\V»ck 3C słor ca * 3 30

Zackotf  , —  , 7 r  14

Spostrzeżenia /składu iUeteoroloi.ii U.S.o. 
w Wilnie z dnia I 7 - V —  1933 roku

Ciśnienie 761
Temperatura średnia +  14.
Tern na jw  4- 16 
Temp, najn. +  7 
Opad —
W ia tr  południ
Tenitl. wzrost, poch-m., stan stały 
li wagi: pochmurno.

—  Pogoda w dniu 18 maja w g P. 1. V
W j ca łym  kraju oogoda o  zm hmurze i ii 
zmik-nnem i z»Oihia małejącem. M 'cjscami je 
a z c z o  za ni kujące opady. Stahc, chwślain 
um iarkowane w ia trv  zmienne.

o s o b is  r y
P Ao jewoda wUeń.sldi, W la i ły i tuw  .las/ 

t-zoł* wy jechał w  dniu 17 lun. na kilka dn 
do W arszawy na rozpoc-zynaja.cą siy dnia 18 
hm. Konferencję Gospodarczą.

MIEJSKA.
—  W iaśc  /ciele d om ów  przy ul. Tnnia.szn 

Zana proszą o  przeprowadzen ie  wod.Huągii.
W łaścńcele nieruchomości przy ul. Tnpiasza 
Zana i okolic, b iorąc pod uwagę szyjjk ie  roz 
budowa ne się nowe j  dzie ln icy miasta, zw ró ­
cili) s-i ędo magistratu z prośbą o zaimslalowi 
nifc głównego przewodu wodociągowego  na ul, 
Tomasza Zana. Pelyc je  swoją motywują tern. 
że wspomniana ulica graniczy z ul. Mickie- 
w-o/a, a więc stanowi prawie  Centrum mit 
Ma. Pozatem zanrowadzenie w odoc iągów  jest 
tam wskazane ze wzlędów san tarnych.

Pet',cię podpisało 36 właścicieli dom ów

SPR AW Y  SZK O LN E
—  Zapisy. Szkoła Ćwiczeń przy PnńWtwu- 

ftom Sem-in-arjum Vauczyc elskiem Zcńsk no 
■w W i ln ie  ul FMiipa 3 przy jm u je zapesy u ,'e 
oś do  I oddziału od 15 —  25 maja v guuz. 
od  8 do 10,30 rano.

—  Prywatna Szkoła Powszechna. Im. T 
(  zack c go  Stefana Swię fh-zeckiego  przy 
Koed. G imnazjum im. T. Czackiego w W i ln ie  
(z pełnemi prawami).  W 1 roku s-'kc»lnyi i 
1933/34 czynne  bętią oddzia ły  od I-go d i 
V-go. D o  oodziału I-go p rzy jm ow ane  będą 
dzieci urodzone w roku 1927 luli wcześniej, 
bez egzamńiu.

W  Koed. G imnazjum >m. T. Czackiego 
będą czynne klasy od I i-e j do YH l-e j .  F g 'u  
miny wstępne do Szkoty Powszechnej i Gitn 
naz jum  rozpoczną się w p ierw szym  termćnii' 
dnia 16 m a ja  o  godz 8 rano w drugim riąi 
16 czerwca.

Zapisy p rzy jm u je  i udziela inforimn-yj 
codiz ennie -od 10— 113 kaneelarja Gimnazjum 
przy  ul. W iw u ls k e g o  13. teł. 10-56 gmach 
własny, obszerne boisko (w zzmie ś lizgawka) 
i ogród szkolny

ze: z w i ą z k ó w  i  s i o  w .
—  Zarząd  Koła  M ac ie jówek  komunikuje,

:ż w dnin 20 maja r. b. o godz 17 w  lokalu 
kol. B. Cywińsk ie j  (S łowackiego 16— 4) / o 
kazyi im lenin p. J. M ac ie jew icznwej odbę­
dzie się koleżeńska herbatka. W stęp  1 zi

Z E R K A N I A  I O D C Z Y T Y .
Kom unikat Zw iązku  Pań Domu. W e

czwartek dina 18 ni.ijn W SaiLr Towarzystw,i  
K redytow ego  i Jag lelfluń skn 14) o godz. 17 
p prof.  Nfiuszyrósk: wygłosi odczyt pod ly- 
tutem: ..Herbatki ziołowe*'.

—  W a ln e  zebranie Kuratorjum nad Ociera 
niałymi. Dnśa 511 maja br. o godz. 19 w p ierw  
szym terminie o godz. 20-ej w drugim term i 
me odbędzie się w  lokalu Poradni Zrzeszenia 
1 ekarzi Specjalis tów "Czy ul. Garbarskiej 1 
W alne  zgromadzenie  Kuratorjum nad Oeiem 
■Całymi w  Wilnie. ,

S P B A W Y  ŻY D O W SK IE
—  Część przedm iotów  w szkołach C. K 

O. po polsku.
Jak s ę  dow iadu jem y postanowiła Cen­

trala Żyd. Komitetu Oświaty rozszerzyć  w 
iswoieh szkołach z językiem nauez.ąnia ż y ­
dowskimi liośe przedmliotów wykładanych 
po polsku Od1 nowego roku szkolnego ma 
być także i nauka historji  powszechnej oraz 
geograf j i  p row adzona  w języku polskim.

—  L ikw idac j a  g imnazjum.
I.stn;e jące od szeregu la l  giimnu-zjiini z 

żydowsk im  językiem nan izan ia  ż o f j i  Górę.- 
wwczówny ulega od przysz łego  roku .szk >!- 
riego iBkwYlacji. W  ton spo.sól) zostaje w 
W i ln ie  jedno g imnazjum z żydowsk im  jer. 
mrucząm n , a m ianow icie  Gimnazjum msie-  
ma lyczno- j irzyredn fcze  p rzy  < K O.

ROŻNE.
—  biuro  prasowe p r i r  Targach Póln.

Jak się dow iadujemy Komitet organizacyjny

I l i  Ta rgów  Północnych postanowi! uruchomić 
biuro prasowe. Ma kierownika biura powoła 
no -red. Boi. Święcickiego, który frinstował a- 
nalogiczne ol an-o-wii kp w r-zasicl i II Targów  
Północnych.

łteferat prasy żydowskie j powierzono re­
daktorowi dziennika .Cajt" p. Fyncyualnsnwi.

TEA TR  I M UZYKA
—  Tea.tr W ie lk i  na Pohu lance —  jedna 

z ostatnich przedstawień ,,Poko ju  na t-rz"- 
eiem piotrze1* (w-span nlej, sensacyjnej iiawu 
ści w  5 n iezwyk le  c iekaw ych  obrazach I ni' 
będz e się dziś  18 maja o godfr. 8 w.

—  Pr«mjerŁr, „W r o g a  Lu f lir* na Pnhulau- 
ce —  odbed^/ie się w  sobotę dnia 20 maja ,> 
godz. 8 w. Będ/Je to zakniWzeir-i* mezonu 
m ow ego  10H2— 33 —  m ornym  Ibseno\vsk:ni 
akordem, którego treść i proWt^u iporu.sza 
najitetotnikęjHzą waklę społeczni} —  bo walkę
0 prawdę.

„ W r ó g  ludu" Henryka Ibsena (przekład 
W acława Re ren lal o trzymał p ieczo łow itą  ri;* 
żyserję  k Kt , Szpalkiewicz) : doskonałą obij,
(ię w osobach p,p.: Szymański frtitla tytułu 
wal. ł.adosiówna, W :e<sław£ka. Rieliec-kl. 0« »
1 Irki, Dejt inowuz. LodziiWki, Paw łowski,  
S z 'p a .k :ew -H ‘ir/, D o b r o w o l s k i - .  K I w  r e k  i Wn'de* 
łewski., 'ronia^ż-ewfik; i ( d. —  Nowe d^ku 
ra c j e ,\f a k o j  n : k a.

—  Otwarc ie  Teatru w' Ogrodz ie  Rernar- 
dyńskiin 27 maja fcobota) o gf><1 z. 8 w. na- 
stąipi uroczyste otwarc ie  najsyniipatyczniejs/e 
go  teatru w ileńskiego —  w  ogrodz ie  Rernar 
dyńskim. t. z,w. „Bernardynki**, Xa otwarcie  
to dana będzite znakomita kmnedja wouku- 
łddego autora Stefana Zagona p. t. ,.Dźyin*bi“ . 
w  której egzotyczną rolę  tytu*ł(.wą odtworzy  
artystka Teatru Poznąńs-kieęo Jadwiga /. tk 
Hcka. rozpooz.yna jąca, po wie>.k:>ch suke-*- 
sncłi w  Po/nnn u. szereg gościnny (di wystę
po w w \V:'błTe. 5

—  Teatr  muzyczny „Lutnia'*. „Cu^ łl  -w*. 
Zuzanna*. Dzi-ś w  da'lszyry ciągu eitsszaea »* 
w ie lk icm  pow'0 (Łzeni<»m {pełna b ly k o l l iw  •- 
go hiunorii. incilodyjna operetka Gilberta 
„CnoD W a Zuzanna*', która odm?osła s-niker« 
ipi*«wizowy. Swkdn e zgrany 'zespół z Grałło 
wską, GabrieM’ . Dembowskim. Szcza w i n- 
•s k im . Tatr/ań-ik ie  i W y  nw^cz —  W  ich row ­
k i  m na czele, oraz e fektowna wystawa (nv j 
rzą culo.se nad wyra z u jmu jącą tj godną w - 
d/enia. Ce»nv zn ‘ żone. Zniżki ważne, Poc/ą 
lek n gorlz.8.15 w. Operetka ta zakończy >e 
zon teatru muzycznego  „Tzutnia**.*

—  „Mirłc*** —  niedzielne przedstawienie *. 
p opoh idn iowe po cenach prOpMgandowyeh, - -  
W  uajb l ti&TĄ n iedzie lę  o godiz. 4 po poł.. uka 
ze się po  renach propagandowych śwmóoi 
operetka Kalmana „M AR TC A ‘ ; w p rem jerow e j  
obsadzie.

—  Chór rosyjski. P rzypom inam y że y.D 
jutro w  piątek 19 maja w  .Sali Konserwator­
ium Końska I wystąpi raz tylko słynny chór 
rosyiski W o łga  pod dyr. W ita l ja  l-cwirkiego. 
Na czele znakomici srullśc.f: Ma karów .a. 
Kucht i n siki /Pank iew icz .  —  Po raz p ie rw ­
szy w W iln ie  pieśni Al, W ertyńskiego  w  w y ­
konaniu solistów' na tle chóru, pieśni ludo­
we, romanse cygańskie. Wspania łe  kostjiwnv. 
Szc/.eCTó !v  w  afiszach. Bilety do nabycia w  
kasie Konser\valoriim od godz 11— 2 i ud 
ó (U> 7

”STd
K i n  A  I F ł L M  i.

A.MI R Y K A N S K I  „D R  \ M A T  H IS T O R Y C Z N O  
A W A N T U R N IC Z Y * .

Fiiniiętucm Państwo oczywiśc ie  znaną 
legendę o pochowaniu  A ty l l i  —  Bicza Boż<gn,-- 
v. drogocennych, kilku trumnach, po-tf dincni 
rzek i  (Cisy, Sawy czy  D r a w y ) ,  iktórej bwg 
w t\ m czasie odwrócono, a wszy.stkiiieli grn 
burzy po lem  dla zachowania ta jemnicy po ­
m ordowano?  Zastanawiałem się nad tein, 
jakby amerykańscy reżyserów e zrobil i na 
tern tle- dramat f i lm owy Puściłem w ruch 
fantazję  i usiłując obc ą-życ ją i i ie eó  n m w v  
kańskun dowcipem, taki w\-nuleni ftcenar- 
j i iM :  W nętrze  'lahoratorjut.i, Peino n a jro z ­
maitszych maszyn, na jróżnie js/ego szkliwa
0 miew iadomeru zastosowaniu. piętanśrie  
szk e lctów, dziesięć mumij, cztery  wypcha 
ne tygrys i,  jeden za»usz.ony krokodyl,  ora/, 
d z ik o  szczerzące zęby dwa goryle. W śró  l 
tego brzuchaty ś rozczochrany iprotesor w 
okularach, imny chudy i ty sy bez okularów 
paru n iewyraźnych dżentelmenów, jeden  b o ­
haterski starszy dżentelmen; młocki pann..
1 b. przysto jny m łody cziowiek. Nanula oh 
serwowiuna niezdaczimie przez parę goryli , 
w  których wnętrzu ukryci się z łoczyńcy

Tem at?  Oto n ieznanemu grubo w. i Aty i l i  
groz i niebazjpiec.znńotwo, t-ckiś jtą^o k rew ­
niak po skośnych śfepiadr i iptawkiłn nos, c 
zamierza tę' nieznaną mogiłę  odszukać, przez 
wypmiijpow u c r/cki w odw rotnym  kierun 
Iku i zahrać .złota, Nu-ehrną i miedzianą trum ­
nę do Azji.  Sprawa 'przedstawia się bardzo 
groźn ie  dla całej sytusęjii gospodarcze j w a 
1» przez w ypom p ow an ie  dirżej rzeki w  i 11 
ropie (w iadomo eo za komiplikaćje) przez 
wzmocnienie parytelu zioła, srebra i miedzi 
o trzy truinuy fco ma to 'Anglja i Auu>r\ 
ko!) oraz ewent żółte miebezpiecizeństwo, 
oburzone na chytrą Furopę, za t r z y m a n e  

WSP

jednego z jego  - (p ierwszych .pionierów 
długo, w tak wilgotiiem miejoeu.

W  zapchaneni wynKienioneny-jgratami la- 
boratorjum, zostaje  tzorgauyowa-na wyprawa, 
do grobu Atydli, która p o  zawróceniu kijem 
pięciu przyipu.szęizalnych rzek: Dnnaju, .Cisv, 
Sawy, Drawy, tustzież .Tang-Tsc-Tse-Kiangu, 
truunny oiihajdzie , wykopA; i utopi w O ce ­
anie W ie lk  im, l.tory jak w iadom o zawróc ił  
a nawet wypom pować  jest znńczuie trud­
niej, iiś'lż 'Wspomniane p ięć rz .k  ra/cni z 
Wilfją i Wćlenką nawet.

W ypadk loi-zą się w szybkiem teaupie. 
W spom n  a n y  żó łty krew n iak  iCzuj —  W u j  - — 
Wbz.aj. robi twardą tfiipu/.yrję, m ordu je  ctui 
dego profesora , smaży* (ale nie dosmaż 1) 
Iłustego, młodzieńca ctice o fiarować  na fu 
rowo w-oroe, ipannę sobie, hub krokodylo  u 
z Dunaju Bob | się n iezwykłe  zamieszani. 
urozi.iażecnH' wy ładowań ' 1111 clektryczmftiii.
0 Wysokiem 11: iplęci u. ludz i '/  hałasem d- 
brzym i li turbin i m otorów  Di<*ś8'la, Saarera
1 Arliona —  porzein nke."*ilziwy Wuj-Cz.i ]-  
( b i i j  giirń' dra łowany kopylaeni 50 Iw iewy 
krn: w.-no.miiiaiivcli i i !a i/ ,n ,.a  napięty p izez 
mAi* 11 Yo lt  i drugie tyle Amiperów we wt-i- 
snyeh osobach — 1 gin-ie marnie. Młoda para. 
n iedosmażmiy profesor, wyraźny  i niewyraź 
ni gen le lm anow ie  wracają  przez ocean do 
o jczystych stron, topiąc :po d rodze  niebez 
piccznego Alyńlę z wszystikiemi, tru»n,na)Tni. 
Hepmy r-.ir!1. Bu' la a m w  cane. Dramat ten 
z małemi zmianami, można także nazwać: 
„Maski d-ra Fu-Man-Czu —  Nad program 
dźw iękow a kronika Pata i farsa. (&!»)•

NA WILEŃSKIM BRUKU
U J r jO E  O SZU STA  W A R S Z A W S K IE G O  W  

44TUN1E.
Pe-Feja śtedcz, fYłłria otrzymała od w  nr 

sza w  kiego Urzędu Śledezegr. list gończy za 
niejakim 1 ’ejge!.,luieni, kupcem warszawskim  
poszukiwany 111 prze/ warszawskie władze 
sądowo —  śledcze za ihkonanie szeregu nad 
użyć.

W  związku z tem. po ustaleniu jż w iad  
nym z hotel", poszukiwany nie zameldował 
się, policja ślcdczo przeprowadziła rewizje 
w kilku ,.melinaeh“. W  wyniku lej obław,- 
pofc/ukiw any 1'elgelscii zo-slał r.resztowaii-, w 
meMnle przy ulicy Żydowskiej 3.

■Wezer,'.! cdcslano go pod eskortą polioyj 
ną do W arwaw,v. jej,
1’TA R G ZkA  M IEDZY A W ANTUR NIK 1EM  A 

PO LICJANTEM .
W czoraj wieczorem posterunkowy Piotr 

byiikiewicz usiłował zatrzymać i doprowa 
dzlć do aresztu znanego awanturnika 1 wta 
mywaeza. Sergiusza Kornikowa, który uwan  
turował się nu ulicy, zaczepiał przeehodn ów  
i t d.

Korolkow stawił jednak posterunkowemu 
silny opór i w pewnej chwili napadł nawet 
na niego t usiłował obalić na z ćmlę.

Podczas bójki Korolkow poszarpał poste­
runkowemu mundur orp.z złamał patkę gunio 
wą.

Na gndz/łki policjanta przybj I mu z po- 
m w ą  jeszcze jenen funejonorjusz policji. 
Koroiaowa skuto w kajdanki i odstawiono do 
ąreaartu centralnego. je).

M UN SZTUK  M Ml N S7T I KU.
Gri^ująey od pewnego czasu na terenie 

Wjrtua niejaki YYyrwicz —  Munsztuk, poda­
jący się za dzienm karza, adwokata, i t. p. ro 
s lt l w  dniu wczorajszym aresztowany 1 osa 
dzrny w więzieniu na UukiszUaeh za szer>"> 
oszustw, jakich dopuśłńl s ę w miejscowych 
betelach, restauracjach i t. d.

W i R d O  PISM-
— /. lubywająr  sobie coraz Wiięk.sze uzna 

nic, magazyn litii^lrowany Naoko ło  Śwhltfl 
■lzśęki cloborowy .111 lii-sfracjOin i jnteresują 
cym materjałum literackimi, w b ieżącym  nu 
1 nerzc^ m a jowym , obok szeregu zagadnień 
aiktuałnych pr /.y nosć m iędzy  jnnem! feljetcu 
o  kolikach .sjamisikiieh ,zna,k.o.miiiego plisańza an 
grclskiiego Huzlleya, d.zie.e wiz rosi u ( ujiadiku 
ba!n,k ierów śwjata Rotszylclów, oraz nową 
kczyżówikę z nagrodą 3*50 zł. Zeszyt ten dżię  
ta n i ik ic j  c e n e  zł 1.50 znajduje coraz w ę  
eej nabywców. Z'wtrP>zoz:i w okresiie ziwstę 
powania m agazynów  n ie inśetkch  —  psińain i 
p ilsk riiii.
naób - i

NO TO YYAM A G IE ŁD Y  
Z B O Ż O W O — TOYYAROW EJ 1 LN lA R SK lE  1 
n Wlilnic z dn. 17 l»m. za 100 kg. parytet:

Ceny tr .i iizakcyjiie : żyto zbierane 669 gr./i
19.50 —  20. m ń ’S zbierany 14 zł. (tend. u* 
r z y m m n ' .  mąka ipszennn 00i)0 1 tifksusnw a 
5687 1/9 do 57.60; mąka żytn ia 56 proc.
,32. -— 65 proc. r-* 27. raz.owa —  22 —  2.2.50. 
s itkowa —  22. otręhy żytnie —  10.

Ceny orjentncyjnc: pszenica :'b;erana 31 
{tend, słaba), jee.z.miień lis .kaszę zb ie ram ’ 13 
—  16,25. maku żytu a razowa szatrowana
23.50 —  24 50, otręby pszenne 10.50. jęo/nrun 
ne — ■ 10, łasza gryczana t/l jpalona —  40, ka 
sza gryeizana 1/2 paloua —  38, gryieizana 1/! 
b iała —  37. Kasza iporłowa — - peeałk Nr. 2 —
27,50i. Nr. 3 — - 33,50, owsiana 50. siiemię lira
lic 90 iproe. —  38,75.

( I lF łD A  P IE N IĘ ŻN A  W W IL N U  
/ dnia 16 maja 1933 r.:

Dolary Stan. Zjedn. 7,65 w  żądaniu. 7,63 
w  płaceniu ruble złolc za 10 rubli — 50 ’>•
w żądaniu, —  49/25 zł. w ptooenim.

“Tfo RCWJA
Sala Miejska

ul. Outrobranis lca  5

PIEKŁO r AKYZA
W roli gt  Gaby Morlay.  Począ tek o godz .  4— ó — 6—

Sensacyjny dramat na tle prze- T“"
Żyć młode j  i pięknej  d z i ewczy -  1

ny w  odmętach  Paryża.
Ó— 6— 10, w  sob  i niedz.  o 2-ej I

B A L K O N

7 5  9r’

P A R T E R  

o d  54 S r

JUŻ W K R Ó T C E  D a w n o  n i e w i d z i a n a  % H  ^  g  .  |

REWJi MA«iY PICKFORO n  < W I
w  m u s u ją c y m  h u m o re m  i w e r w ą  f i lm ie  p . t.

V #a r i «k .  N l n o - T u t r

H E L I O S
M a « a k ' U  D l. 1 -28

DZ1Ś1 Film grozy i tajemnic. Miutrz 
maski, niesamowity genjusz tortur BORYS KARL0FFM A S K I  Dr. Fu-Manchu

w  swej największej C E N Y  Z N IŻ O N E :  
przejm. grozą kreacji Na 1-szy seans

Balkon 40 g r  
Parter 70 gr.

Wymyślne tortury, pi łac udręczeń. N A D  P R O G R A M :  „ M a m a  kOCha p a p e “  — komedja ^t6ĆZ. 0(1 5 (*  g l

Dźwiękowe Kino

C/ SINO
Wielka 47, tel. 1541

D Z  I Ś I Z y c i e  apa s z ów  pa*
r tekich w  nocn.  spe lunkach Paryża!  
Wst r ząsa j ą ce  koleje  lotu zb ie ga  z Ko -  
lonj i  Karnej !  — ods łani a  w ie l k i  film p t.

W  roli g ł ówne j  b o ­
hater  filmu PX — 27‘*

Vf'iezień z Kdjenny
Wlcfor M L a g N n B O C A T Y  N A D  P R O G R A M :  A k t u a ln e  d o d a t k i

F OX a .  Początek s eansów  o godz  4 — 6— 8— 10 15

P A N
O statnie 2 dni supe rp rz r bo ju  c ieszą ­
c ego się IcolosmlneiP p o w o dz en i e m  

oraz kOffiedJS z niezr.  
n a y C P l f  komikiem SliaTem

Ernesta Lubicza
film p. t. ..Z Ł O T E  S IO Ł A " .  Szczegó ły  nastąpią

Dźwięk. Kino-Teatr

HtHBywood
Mlckiew. 22. tel. 15-28

| ll-e ir łe lsc e  parter
25 gr.

| na wszystkie  seanse

- M S I  potężny U ł y Ł H u  1 Y D  |  Ą  N o w y  temat fil- 
d ramat  życ i owy  ™  ■ i ł W I i  1 l U I t k M  mu> stojący na  
najwyższym r iz iomie  artyst. W  roi. * Ł  s ł aw ą  ekranu,  genjal .  tra­
gik W alter Hoston, piękna Helena Chandler, oraz K Douglas.

l-e m iejsce parter

50 gr.
na wszystkie  se anse

T Y L K O 95 G R O S Z Y

za normalną  Ż 3 r Ó W k ę a c e l em rozpovvszechy 
nienia naszej  marki. O d  25 szl. w ysy ł am  
za za l iczeniem poc z towym nie e^ol iczaiąc  

kcisztow przesyłki,

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A
Ż A R Ó W E K

W A R S Z A W A .  Ż E L A Z N A  59.

Przedst awic ie le  w e  wszystkich m ie j s cowo ś ­
c iach poszukiwani .

•prowadzałnic spraw, czeki i kwitowamie odb ion i wstel- 
kiich sum i ob l igów  pien ‘ęanyNi podpisu ją pod stem 
p l .m  f i rm ow ym :  J ó z « f  Mejtcs i Grzegorz Szkolnićk ' 
Korasp-onden6ję ipolcconą i zwykłą, odbiór i odsyłanie 
wsze lk iego  rodzaju pnzesyłek 'podip su je  pod sl.nipi.em 
iii-m,owym jeden z c z łonków  zarządh: Józe f  Meites 
ałbo Grzegarz Szkohiicki.  Spółka z ograniczoną odpo- 
w .'dżmi1 .lUoc1 ;i v.a\\:,i»ia i.a motiy iijkiu z dtnia 8 lutego 
1933 r. za Nr. 532 'przed Sewerynem Boluis/cwirzeiii 
Notarju e/ein «  W i ln i e  z.eznaiiego na czas ni. ogran 
t.zouy. 567 -  Y l

Do Rejestru Handlowego, D ział B, Sądu 
Okręgowego w  Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w p isy :
W dniu 2i.II, 1932 r.

272 I. F in r  i. „Tektura. Spółka z ograniczoną od 
pow iedziulnością ‘ Siedziba spółki zoslała przeniesiona 
na ul. ŻYgmunlowską I r  w  Wilnie. Zamiast Jakóbu 
S/.v arcaj k lór j  uslą])ił, m ianowany został dyrektorem 
spółki Józef F iedorow icz ze wszjstk iem i uprawnienia 
mi przysłngująeemi Dyrek lorow i według wpisu YjJJ re 
jestru handlowego f irmy. 555 V I

W dniu 6.IIL 1932 r.
328. L  F irm a: „N ow ow ile jska  Fabryka Drożdży. 

Spółka z ograniczoną odpowiedzia lnością*1. Siedziba 
spółki w Nowo-W ile jce ,  ul. Potocka 35. Prokura Arnnl 
da Mozera wskutek jego śmierci wykreśla si* z rejestru.

557/' I

W dniu 3.II. 1933 r. .
103. XV. F irm a: „N ow o-W ile jskn  Fabryka Masy 

Drzewnej i Papieru. Spółka akcyjna".  Zarząd obecnie 
stanowią: Benjamin Winthal, Nuchim Olejnik, Józef 
Szabad i . lda  Szapiro. Zmiana art. 8 statutu oraz zmiar.a 
zarządu uchwalone rosiały  na Nadrwyczajne in  W a lnem 
Zgromadzeniu akcjonarjuszów dnia 18 grudnia 1932 i 
zaprotokułowanem przez Jana Buyko. Notarjusza w W il  
nie i wciąg.nięlem do reperlor jum za rok 1932 pod Nr. 
3895. Decyzją Sądu Okręgowego w  W/iinie, W ydz ia łu  1 
Cywilnego z dnia 10 grudnia 1932 r. zatwierdzono układ 
zapobiegawczy przyjęty przez właścicieli f irmy na ir!i 
zebraniu w dniu 28 lipca 1932 r. i wyrażony  szczego 
liiwi) w podaniu dłużnej f i rm y  wniesieniem dn Sądu w 
dniu 26 czerwca 1931 r. 562;VI

W dniu 8 III. 1933 r.
570. II. I i r ni a : „Po lsk ie  Zakłady Radjotechii.czne 

Cąalrum Spółka z oigr;in:czoną odriwwiedziałnością".  
Siedziba sjiólkj, zoslaki przeniesiona na ul. W ileńską 
20 w  4Yil.de. Zarząd obetn ie  sla-nowią zam. w Wiśnie: 
I/-W ltiw.kes p r z y  ul /awalue j 14 '  Motel Melnueii  
|ir/i Ul. Nowogródz.k e j  15. W sze lk iego  rodzaju zobo 
wiązania, akty, obdigi. rzeki, .soliti weksli,', akcepla, 
indewy *tu wekslarh i czekach, ipełnoimocn ct-wa i p ro ­
kury podpisują rebaj uzton.kowić zarządu ląrz.nie pod 
steii.plem fi-nnowym. 663— VI

581. II. F i rm a : ..Fllaytow —  Spółka z T i j r ,  odp,“ 
S iod/ha spółki została prziffriesiona na ii-l. Kw ia low a  
7,19 w W iln ie.  ;jg(j y ]

W dtiiii 2711 1933 r.
545.11. F irm a: ,,Parowa Fabryka Konserw P. F K. 

Spółka z ograniczoną odpow iedz ia lność ': ) "  Na ezton.,a 
zarządu zainiiasl Mordurha Gołamka. Który ustąpił jm- 
widaino Matkę Beren,szlejir- zam. w W ' ln ie  przy ul. W. 
Pohulaiikw 14. 564- VI

W dniu *7.11. 1933 r
5*13. 111. F irma: „T ow arzys tw o  Miejskich i Międ/.y- 

miaKtoiwyeh ‘Kom unikary j Autobusowydh .Sjiółka Ak ­
c y jn a 1' Prokura' i.uż. iKonwlaułego Massałslkiego w y ­
gasła. 565— VI

Bluimcz
Cho roby  weneryczj i®,  

«Jtórne i moc i o p ł c i ow * ,
ul, W ielka Nr. 21,

teł. 9-21. od  9— 1 i 3— 8i 
W . Z. P. 29.

Akusżerku

593. i. F irma. „Fermim Spółka z o-granśczoną od- 
puw iedzin.!unścią“ . P r o w a d z e n i  -biura ageuiurnegci- 
n.o>muLsowego— Jiandło wego,, reiprezoiikijącego f irm y 
k ra jo w e  i zagraniczne- oraz hainctlii yrlykutami ż«0(i/ 
nenii ( imnemi, Sdedziiba iw W i ln ie  pri7.j; ul. .Sadowe; 9. 
Kap ita ł  zak ładowy 2000 złotych ipircf/jehmy na 10(1 
mlzhilów po 20 zinty i l i  każdj.Aaik irwie.ie  w|ilacOii,y 
Zarząd sl:uwiv ią zam. w W i ln ie  Jćizef Mcjies j irzy  ni 
Sadowej 9. G izegorz  S/kednielai i I6:zejna Szkolinc U 
oboje  p rzy  ul. K [jowśkiej 2, Whzelkiegn rodzaju zobn- 
wiiązania. unn.wy jirokury, .weksle, plon po lencj i  u i

511. Fi im * :  „Tapbffik —  H. Lczwiiii-is i M. (Jordan 
SipólKa z iigran 1,-zoną odąiowuedzinluośsdą' . Na l ik w i ­
datorów  [)ow olano Romualda Lowulisa, za.m. w  Kc!n 
fljś W6łeńsikis'j il!, Drtina 33 i Mojżesza Gordona zam. 
w W i ln ie  ul. l ilsiidskiego 10- 5. Zg łoszono lilkwhiaeję 
spótk 566— l i

W dniu 13.111. 1933 r.
594. 1. F irma: „Centrooipał— Spółka z ograniczoną 

odpowiedzia lnością w WMinie" Handoi i  debil ',  zna 
eprzedaż węgla i d rzew a  opa'[ov.ego. S edzlbfl w W ilnu  
p rzy  ul. Zam kow ej 18. Kapitał zakładowy 3000 złotych 
podizieiom na 100 udz:ałów po 30 złotych każdy 
ca łkowic ie  wpłacony. Zarząd stanowią zam. w  Wjflhue: 
■Nadzieja Sapko jinzy Ul. Cichej 5, Eitgenji isz Rossa,lew* 
pr/y ni. Tataisskiej 1 i Jerzy Zonn p rzy  uł W ęg low e j  
12. Wefcsle. czekł, zubowiązaiFa, minowy, p e łn o m o c i ia - 
lwa, akty inolarjalne pocJpisuje pod tsteinpłem firmo- 
syym 2-cli s-zlonków zarządu zaś koresipondencję nie 
izawierajip'.'! zolsowiązań i wszelkie pokw itowan ia  
jeden członek zarządu. Spółka z ograniczoną odpow e 
dziatnością zawarta na mocy -aktu zaznanego dinia 
I s lyom ia 1933 r. za Nr. 24 piized Notarju.szein W ia -  
di-stawsun I lo townia  w W iln ie  na czas nieograniczony.

568- VI

W dniu 23.11. 1933 r.
10.3. XVI.  Firma „Nowo-4\Tiilejska Fabryka Masy 

Drzessnej i Ihapieru spółka akcy jna".  S ed-.i.ba spółki 
zosHaia pr/ćinitesiona id, W  Pohulanka 15/15
w W iln ie ,  lóż.  P a w e ł  Horbaczewski przeslai być p ro ­
kurentem i i r im  570 V!

Samochód
„Cbcyrolct** 5 - o sobo wy  
torpedo w  idealnym 
nie —  tanio do sprzedania  

ul. Pańska  15— 2
godz. 8 - 9  i 16 — 17

Duży garaż
(może być  w o z o w n i ą  lub 

sk ładem na towary )
D O  W Y A J Ę C 1 A  
Za rze cze  Nr. 7

Gospodyni
z szyciem i  haftem p o ­
szukuje pracy.  W y m a g a ­
nia skromne.  Ł a s k a w e  
oferty do „Kurjera  W i l . - 

dla A. S.

D U Ż Y

PLAC
(na Zwierzyńcu) przy ul. 

M iłej Nr. 5 DO S P R Z E ­

D AN IA .  O warunkach do ­
wiedzieć się w  Admini 

stracji „Kurjera  Wileńs 
k iego "  pod plac.

Hządct domu
pos zukuje posady
tylko za mieszkanie. 
O ferty  do Adm inistr  

„K.urjera W ileń sk ."

przyjmuje od  9 do 7 wiecz.  
ulir.s Kaszt anowe  7, m. 5. 

W,  Z .  P.  Nr.  69.

Akuszerka
H, Brzezina
przyjmuje  bez p>zerwy
przeprow adziła się

Z w ie r z y n ie ' ,  T om . Zarns 
aa lewo C cdem isow aką  

ul. Grodzka 27.
W . Z .  Nr.  3093

LetnisKo
łrlłi&ko Wdlna 

koło Santoki w  Janinowie- 

zamówienia przy jm uje  —  
informacje „Kurj. W-il/*,

D R U S K IE N IK I ,  Św. jakó
b a  17. D o  wynaj ęc ia  p o ­
koje,  pensjonat ,  s t oł ownia  
C eny  kryzysowe.  Estko

K an a lizac ja , w odociąg, 
o grzew anie. Proj ekty i
kosztorysy jak r ówn ie ż  
wykonan i e  powyższ yc h  
r obót  przyjmuje na d o ­
godny ch  wa runkach.  Inż. 
Spokojny ,  Wi l no,  ul, Stra-  
szuna 10, m. 3, teł. 15-40 
Przyj ,  int- od g. 6— 8 w.

K U P IĘ  niedrogi  DOMEK
z ogródkiem,  poż ądane  
w  okol icy Zw i e r zyńca .  
Antoko l a ,  Zar zecza .  Of ar -  
tv do Adm in ,  .Ku r j e r a  
Wi l eńsk .1* pod  „Doaaek*

Absolwentka
g imnazjum pańs tw owe go *  
pozosta j ąca  w  krytyczn.  
warunkach mater jalnych*  
poszukuj e j ak i egoko lw i ek  
zajęcia w  administracj i *  
s ądowni ctwi e ,  handlu l ub  
korepetycyj .  Z g ł o szeni a :  
Kniahini  n, pow .  Wi łe j ke .  
p od  . o c ze ku j ą c a - M .  T *

Inteligentna panna
z dobrego domu (izrąclit- 
ku) z 8-ikla^owem wvk- 
iształceuiem, posiadająca 
specjalruic świ-tnie języK 
po-lfik: z ładnym akcen­
tem j dvkcji i  poszukuje 
posady wychowa w-c.z y 11 i 
— naurzYcicIki.  Chętnie 
wy jedz ic  nu wiicś. Dobre  
świadectwu i referc.-nje 
Łask. o ferty  pod: ,,-Inte­
ligentna* do A<tm „K ur j .  
VVil.‘ Wiin-o Biskupia 4.

MIGNON G. FBERHART. 18
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GDY MINIE ZAWIEJA...
Przekład  autoryzow any z angielskiego,

Nic —  śnieg —  wiciiura —  ciem 
no —  nic nie widać Pojdę... —  Przy 
stanął w drzw iach i rzucił im spojrzę 
nie napoły podziwu, napoły łrwożne 
g-o n iedowierza ni i . Powiitszow ać-
przy lomności tunysht - dodał, wycho 
dząc

W ybieg łam  za nim / n trw ow m  po­
śpiechem. zamykając za sobą drzwi. 
Ostatecznie w łvin pokoju  zginęło 
dwóch Judzi.

Podążyłam  do Luc ji  siedzącej ko­
ło kominka. J -dało się coś dziwnego, 
może najdziwn iejszego w  całej .-.pra­
wie. A  raczej nie tstało -się.

Nikt nie narobił alarmu z powodu 
wystrzału.

Nie o tw orzy ły  się żadne drzwi, nie 
roz legł się. żaden krz\k Ciszy, panu­
jącej w  domu, nie rozproszył żaden 
dźw ięk Przeciwmu jeszcze się pogłę 
biła. Zupełnie, jakbs usiało nagle

wszelkie życie, jakby wszystko ska­
mieniało w bezrurhu Ale czu ło  się j e ­
dnocześn ie  ,że .samo powietrze d ygo ­
cze pytan iem . L a ły  dom  zam ien i ł  się 
w jedno bezsłowne py lanie, bojące się 
o d p o w ied z i .  Yż W reszc ie  m yśl i uczu­
cie wcieliły: się w d źw ięk  który w y ­
padł z /uciętych ust eiolki Lucji i 'do 
go n i ł  0 'Leary*e;:o  u. drzw i kuchni. 

Detektyw odwrócił się i kizsknął: 
—  N ic  - nie wypadek z bronią. 

N ikt nie ranny
I znikł, a ja osunęłam się na sofę. 

Cnotka Lucja cofnęła się w głąb sie­
dzenia. zamykając usta i magiczna ci­
sza prysta. Ktoś przeszedł szybko 
przez pokój na górze, skrzypnęły 
drzwi, plusnęła woda i żyodć weszło 
w swoje prawa.

Ciołka Lucja milczała z oczami 
utkwionemi we mnie. .Ja patrzyłam w 
ogień i myślałam o zagadkowej r ę c e

Nie mogłam się omylić, bo mam do­
bry w zrok i n ie  jestem nerwów a To  
jest —  z natury-.. Czyja/, t o ,mogła być 
ręka? Kto mógł chodzić po dworze 
w  taką zaw ie ję? I  co tam robił?

0 'L ea ry  wrócił, jak zawsze spokoj 
my, ale pomimo, że drżałam z sieka-

t  • .  rm .
wo.śei, nie pow iedz.a ł ani słowa, / ja ­
wili się -inni. Ciotka Lucja wypiła 
li zy koktajle i zapadła w ponure mil- 
czt nie. Podarto obiad'. Oktopny to b\ ‘ 
obiad. Ypetyty 11 ie, dopisywały, rozmo 
w a się nie kleiła. Doskonała zupa po­
została nietknięta. Sałatą ni< wz g u -  
dzono pewnie z tego względu że było 
widać wyraźnie, z czego była p rzyrzą ­
dzona. P rzy  tein wszystkiem by liś­
my porządnie głodni. Pag-gi popalrzvl 
żałośnie na sos grzybow y  i potrząsną! 
głową. Ty lko  (L L e a ry  jadł bez .krępo 
wania. chociaż p r z y p i s  dam 10', racze j 
brawurze niż poczuciu bezpieczeiist 
wa: Jest m łody i lubi czasami brawu 
rować. Siedziałam, pogrążona w glę- 
bokiem zamyśleniu. N igdy w życiu irie 
.drzelałam do ży wego celu i muszę po 
wiedzieć, że w yniosłam z te j pierwsze j 
próby ohydne wrażenie. O bserwowa­
łam ręce obecnych w nadziei, ż e  z o ­

baczę opal runek czy ranę i  nie cbcia 
ło mi się wprost wierzyć, że wszysl- 
ki< by ły  całe Ale tak było. Nie pi/eo 
czytam nawet Brunckera, po ob ia­
d z i e  udałam, że mam interes-do ku­
chni. wróciłam wstrząśnięta f izyczn i"  
i moralnie. W ielk ie , czerwone łapv 
kucharki i>\ ly również nietknięte.

Ale nim rozeszliśmy się na spoczy­
nek - - bardzo wcześnie z powodu  cięż 
kiego nastroju, ciągłej obawy i nolu- 
rainego zmęczenia —  słało się eOi.,’ćp 
wybiło  mi z g łow y epizod z ręką

Znalazłam ptrokę.
Znalazłam.
Tkwiła m iędzy jioduszkami ogrom  

nego fortelu, na k lóryni siedź.ałum. 
Upuściłam drut i Męgajue poń. natra­
f iłam  na pen d  ę. D z ;wią się. dotąd, że 
nie wrzasnęłam i niej ściągnęłam tu.) 
siebie uwagi  mib/.ącego towarzystwa. 
Nie tracąc, g łowy, wyciągnęłam lup z 
dziury za suche, martwe włosy i n- 
krywszy pod >/.aIem. klórv robiłam na 
drutach, zaniosłam, do swego pokoju.

Kieds Lucja zjadła swoja dziwną 
kolację i poszła .spać. z.amktnęłam się 
u siebie i obejrza łam starannie peru­
kę. N ieprzy jem nie  mi jej było dol y-

kac. ale ni. znalazłam w niej nic za-' 
gadkowe.go. Kładąc się do lć>żka 
schowałam i perukę, i łisf do Mai i l  
pod poduszkę. das-Kiidne to łiyło są- 
siedztwo i nń dziw ię  się, że nie m o­
głam usnąć; cóż, kiedy nie miałam 
żadnego innego bezpiecznego s c h o w  

ka
Policzyłam do kilkii 1's ięcy i po­

w tórzy łam  wistecz lyłe z Rabbi hen Az 
ry. Me zdołałam sołiie prz\pomnieć i 
wreszcie a padłam wr inespoktijny
SCO

Nie wiem, co mide obudziło.
Może w iew  powietrza przez łwarz, 

może szelest, może jakieś poruszenie, 
dość, że opr/Ylomniałam w .jednej 
cirwiMi. Serce prześlą ło mi bić, a po 
lent załopotało jak .szałom1.

Kłoś był w pokoju. T\U>ś siał obi/k 
mego łóżka. I cos ruszało się —  pod 
pod Liszką-

Zmartwiałam. Nie mogłam mii 
podnieść głowy, ani krzyknąć.

Ręka, do której strzeliłam, grze­
bała pod m oją  poduszkti. W ied z ia ­
łam. czułam, że ło nie mogła być in­
na ręka, lylko la.Moja własna musia­
ła ją przychwycić  pod poduszką, ho

spostrzegłam nagle, że była gorąca, 
w ilgotna i dziwmie lepka.

R o z d z i a ł  VIII.

I zniKłii bez najmniejszego szmeru
Ib zez kilka chwil leżałam nieru­

chomo, sparaliżowana strachem. W  
mózgu wićowału paniczna myśl T o  
tmt.siał być sen —  to musiał być sen—  
muszę się obudzić . \le w iedziałam 
że to nie by ł sen. Nie mogłam się po 
ruszyć i nie mogłam krzyknąć. A  czu­
łam, że powinnam coś zrobić.

Miałam szaloną ocholę naciągnąć 
kołdrę .mi głowę, uniosłam się ostroż 
nie .na poduszce i natężyłam słuch.

W po-koju łtyio cicho jak makiem 
zasiał. I ciemno. W idoczn ie  intruz 
zga.sił światło. Doszłam do przekona­
nia, ze wyniósł się tak cicho jak p rzy ­
szedł.

Usiadłam na łóżku z Stecem biją- 
eem jak mlol, ze skórą w ciarkach.

(D. e n i.

o§§o =
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